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ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 60 Warszawa, poniedziałek 19 lipca 1954 r. Cena 50 qr

Nieprzychylna pogoda nie zraziła sportowców

KOLARSTWO
200 km — Drążkowski, CWKS 

5:52,24

Graj pokonał Chromika Piękne wyniki i świetna postawa
LEKKOATLETYKA

Mężczyźni:

100 m — Baranowski, Gw. 11,0
5000 m — Graj, CWKS 14.22,0
kula — Krzyżanowski, CRZZ 

15.02
trójskok — Welnberg, CWKS 

15.29 (rek, Polski)

Kobiety:
wzwyż — Toman. CRZZ 151
dysk — Kozłowska, AZS 

41.75
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Fot. E. Franckowlak

pierwszych mistrzów Spartakiady
Wiceprezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz otworzył zawody
Wspaniałe pokazy LZS i CRZZ 

powitane burzą oklasków
MINĘŁY dwa dni Spartakiady — największej w historii 

naszego sportu Imprezy, która zgromadziła na starcie naj­
lepszych zawodników 1 najlepsze zawodniczki z całego kraju 
Już te pierwsze dwa dni mimo niesprzyjającej pogody wy­
kazały jak wielkie postępy poczyniła nasza kultura fizyczna, 
jak się rozwinęła, w jakim stopniu stała się potrzebna ludziom 
pracy i młodzieży. Wielkość Imprezy podkreśli! fakt, że w imie­
niu Komitetu Centralnego PZPR i Rządu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej otwarcia Spartakiady dokonał Wiceprezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jaroszewicz. Naprawdę nie wiadomo czemu 
przyznać pierwszeństwo — czy wzruszeniom, takie przeżywa­
liśmy w plerwsz.ym dniu, czy może też przeżyciom drugiego 
dnia, tak różnorodnym, tak silnie emocjonującym.

Ii©larze fecŁali szybciej 
oS prasowego „artatera" 

wobec czego sprawozdania dziś nie będzie
GDYBYM Wam powiedział, że tern 

po jakie rozwinęli polscy kola 
rze w czasie wyścigu 'ndywldual 
nego o mistrzostwo Spartakiady by 
?o zbyt szybkie dla wozu prasowe 
go i dlatego sprawozdanie z wal

1 na trasie będzie bardzo skąpe 
uznalibyście to za wykręt.

Jaktó. przecież przeciętny auto­
kar rozwija szybkość minimum 60 
km na godzinę, więc kogo tu bu 
jać, skoro kolarze maksimum mo 
gą Jechać 40 — 45 km na godzinę

A Jednak nie udało sle nam do 
trzymać kroku zawodnikom I to 
nie tylko pierwszym ale I ostat 
nim. I naprawdę nie widzieliśmy 
wyścigu (poza pierwszymi 69 kl 
lometramf) I naprawdę nie mo 
żerny napisać sprawozdania.

Chcecle wiedzieć komu pndzlę 
kować?

O Ile się można zorientować 
„ciepłe słowa uznania” po równo 
należę się Komitetowi Organlzacyl 
nemu Spartakiady (dokładniej od 
powiada Biuro Prasowe) i RSW 
Prasie (dokładniej odpowiada Kle 
rownlclwo Transportu).

Więc tak. Po pierwsze wóz pra 
sowy wcale nie był przeciętnym 
autokarem. Właściwie wcale nie 
był autokarem, tylko bledną ..Re 
nówką” na 12 osób. Oczywiście lak 
wsiadło do tego wozu 20 osób by 
ło bardzo, bardzo ciasno 1 bardzo 
bardzo niewygodnie. Ponieważ nie 
było na czym siedzieć pożyczyli 
śmy krzepła z AWF za co admlnl 
stracjl pięknie dziękujemy. No. ale 
ruszyliśmy. Wtedy się okazało że 
biedna maszyna fest świeżo po re 
moncle I na dotarciu.

Więcej jak 45 km na godzinę nie 
da rady. Wiadomo człowiek po 
chorobie I na rekonwalescencji 
też nie od razu może pracować na 
pełnych obrotach.

Ale kolarze na to gwizdali bn 
Im się spieszyło do mety. Pogoda 
fatalna, co chwila pada deszcz I

do tego mocny wiatr w twarz. A 
na mistrza Spartakiady Jest sporo 
kandydatów — trzeba kręcić I to 
szybko.

Z początku Jakoś szło. Nie mó 
wlę o kolarzach, bo to się samo 
przez się rozumie ale o nas to 
znaczy o naszej „Renówce” Am 
bitnie, nie bacząc na dolegliwo 
ścl gnała ona do przodu zwyclę 
sko mijając kolarzy, którzy bardzo 
rozciągnęli się na szosie.

Wystarczy powiedzieć, że star 
tując za kolarzami do Modlina ml 
nęllśmy 19 zawodników, a do Za 
krnczymia dalszych 8.

W Zakroczymlu pewien sympa 
tyczny motocyklista poinformował 
nas. że daleko na przedzie utwo 
rzyła się 15 osobowa czołówka w 
składzie 2 kolarzy CRZZ. 2 Gwa** 
dli I 11 CWKS. Nazwiska? Niezna 
ne. ■

Potem znowu minęliśmy wiele 
grup, w których kręciło łącznie 
53 kolarzy 1 wreszcie dopedzlli 
śmy siódemkę, którą z uwagi na 
skład należy wymienić. A więc 
Królak, Hadaslk, Gabrych, Komu 
niecki, Królikowski I Ćzabajakt.

Za tą siódemką nasz wóz utrzv 
mywał się ledwo, ledwo Kolarze 
lechall około 40 km na godz. co 
dla Renówkl nie było zadaniem 
łatwym.

KOLARZE JECHALI SZYBCIEJ
Jednak silna wola działa cuda 

I groźnych rywali udało nam się 
w Płońsku minąć (59 km Jazdy).

Teraz pozostało tylko dopedzlć 
czołówkę, w której Jak wreszcie 
doniesiono Jechali. Wójcik. Drąż- 
kowskl. Bedyńskl Więckowski Wi­
śniewski. Bugalskl. Lasak, Gra 
bowskl. Ulik. Llszklewlcz, Chwlen 
dacz I Wrzesiński.

Łatwo powiedzieć, trudno zrn 
bić Nie będę dłużej ukrywał praw 
dy I powiem otwarcie: czołówki 
nie zobaczyliśmy nigdy. Okazało 
się. że silna wola nie działa na

hamulce, które się zagrzały I „wy­
siadły”.

Koniec podróży. Co pilniejsi za 
pisali w notatnikach 69 km — re 
szta klnąc wysiadła podlewać roz­
grzane koła zimną wodą.

Koniec podróży I koniec spra­
wozdania.

Jak było dalej opowiedział nam 
coś nie coś. mistrz spartakiady 
Brażkowskl z którym rozmowę 
drukujemy na str. 3. Nam trudno 
fantazjować.

Bez fantazjowania możemy 
stwierdzić:

1) Spartakiada Jest największą 
krajową Imprezą;

2) Kolarstwo Jest najpopularntej 
szym obok piłki nożnej sportem w 
Polsce:

3) Organizatorzy Spartakiady t 
RSW Prasa zlekceważyli sobie czy 
telnlków gazet nie stwarzając 
dziennikarzom odpowiednich wa 
runków do napisania sprawozda 
nla:

4) Wóz prasowy był za mały 
żle urządzony, nie zdatny do szyb­
kiej Jazdy:

5) Powyższe Jest karygodnym 
zaniedbaniem, które n!e łagodzi 
wiele Innych udogodnień 1 ułat­
wień |ak1e w tym roku dla prasy 
poczyniono na Spartakiadzie.

Edward Strzelecki

Wyniki
1. Drążkowski, CWKS 5:52.24
2 Grabowski Gwardia 5-52.24
3 Bedyńskl. CWKS 5:54.02
4. Hadaslk. CRZZ 5 54.02
5 Chwlenoacz 5.54.03
6. Bugajski, CWKS 5:54.53
7. tasak. Gwardia 5 54.54
8. Ulik, CWKS 5:58,09
9. Llszklewlcz, Gwardia 5:56.09

10. Królak. CWKS 5:56.10: 11. 
Wójcik, CWKS 5:57.55: 12 Trocha 
nowskl CWKS: 13. Preczyńskl 
CRZZ: 14. PHanowskl CWKS; 15. 
Więckowski ĆWKS.

Na starcie kolarskiego wyścigu Indywidualnego na dystansie 200 km stanęli z wyjątkiem 
Wilczewskiego, najlepsi polscy kolarze z uczestnikami wyścigu Warszawa Berlin — Praga 

na czele. W pierwszym rzędzie maleńki Elck Grabowski

Drążkowski 
przed 

Grabowskim 
na mecie 200 km

W pierwszym dniu barwna 
defilada zawodników 1 wzru­
szająco piękny pokaz masowy 
w wykonaniu pionierów nowego 
życia młodzieży naszej wsi, 
chłopców i dziewcząt z Ludo­
wych Zespołów Sportowych, ra­
dosna postawa, barwność, naj- 
drogocennlejśzy młodzieńczy za­
pal urzekły kilkanaście tysię­
cy widzów zgromadzonych na 
trybunach.

W drugim dniu wspaniała 
walka Chromika z Grajem, do­
skonale wyniki w trójskoku 
Weinberga I Glzeiewsklego, sze­
reg zaciętych pojedynków w In­
nych dziedzinach sportu są za­
powiedzią, że Spartakiada bę­
dzie godnym uczczeniem X-lecla 
Polski Ludowej.

Prawdziwa lawina rekordów 
strzeleckich we Wrocławiu, re­
kord Polski Weinberga w trój-- 
skoku, to pierwszy rekordowy 
dorobek II Ogólnopolskiej Spar­
takiady. Czekamy z ufnością na 
dalsze rekordy. Czekamy z tym 
większa ufnością, iż w pierw­
szym dniu zawodów sportowcy 
walczący na otwartym powie­
trzu mieli przez ulewny deszcz 
utrudnione zadanie,

II Ogólnopolska Spartakiada 
rozpoczęta się piękną walką 
sportową, tak piękną jak się te­
go spodziewaliśmy. Jakiej ocze­
kiwaliśmy od naszych najlep­
szych zawodników, od naszych 
czołowych drużyn. (jz)

Zasłużeni Mistrzowie Sportu bezpośrednio po odznaczeniu ich 
przez wiceprzewodniczącego GKKF tow Procka Od lewej: Po­
trzebowski, Chromik, Cebula, Drogosz. Sidło, A. Wieczorek, 
Kruża. Spośród odznaczonych brak m -djęciu Kiszki i Fol­

warcznego

Rozpoczęła się wielka defilada. Na czele maszerujących wice­
mistrz Europy w boksie Węgrzyniak niesie ogromną flagę na-’ 

rodową Fot E. Franckowlak

WdniMąta 
Kultury Fizycznej 
sportowców 
Krają Rad

MOSKWA, 18.7 (teL wL).
Dzień' 18 lipca jest w ZSRR 

ogólnonarodowym Świętem Kul­
tury Fizycznej. W dniu tym 
sportowcy wsi i miast Kraju 
Rad' demonstrują swoje. osiąg­
nięcia w licznych defiladach, po­
kazach i zawodach.

Z okazji Święta Kultury Fi­
zycznej do Moskwy przybyło 
ponad 70 tys. gości, w tym wie- L' 
le sportowych delegacji zagrani­
cznych. Wśród gości zagranicz­
nych jest m. In. przewodniczący 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego A. , Brundage 
(USA). Do Moskwy przyhyll 
również przewodniczący Mię­
dzynarodowej Federacji Atlety­
cznej Nyberg (Finlandia), prze­
wodniczący Międzynarodowej 
Federacji Nowoczesnego 5-boju 
G. Dynsen (Szwecja) przewod­
niczący Międzynarodowej Fede­
racji Wioślarskiej G. Mullegg 
(Szwajcaria), wiceprzewodniczą­
cy Międzynarodowego Związku 
Łyżwiarskiego S. Loftman 
(Szwecja), sekretarz gen. Mię­
dzynarodowej Federacji Pływa­
ckiej SaelforM (Szwecja). Przy­
były również delegacje sportowe 
wielu państw, m. In. Polski, Fin­
landii. Francji, Egiptu, Bułgarii. 
Węgier.

Od lewej: trener E. Brzozowski oraz Hodyra, Matuszkiewicz. Stefaniszyn, Wiśniewski, Baszkiewicz, Zientara, Hachorek. A
Brzozowski, Ochmański ; rys. E. Ałaszewskt '

W centralnej uroczystości ńa 
stadionie moskiewskiego Dy­
namo wzięło udział 30 tys. spor-' 
towców. Pięknie udekorowane 
trybuny stadionu wypełniły 
dziesiątki tysięcy mieszkańców 
Moskwy, zaproszonych gości z 
całego kraju oraz liczne delega­
cje zagraniczne.

Gorącymi oklaskami powita­
li zebrani ukazanie się w loży 
honorowej . przywódców Partii 
Komunistycznej i Rządu Ra-- 
dzieckiego.

Do sportowców przemówił 
przewodniczący Komitetu Kul­
tury Fizycznej 1 Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR - Ro­
manow. Następnie odbyła się 
wspaniała defilada sportowa — 
potężna manifestacja tężyzny fi­
zyczne] ludzi radzieckich.

Po defiladzie odbyły się im­
ponujące pokazy gimnastyki . 
masowej L akrobatycznej w wy­
konaniu zespołów poszczegól­
nych republik związkowych Bu­
rzą oklasków nagrodzono piękne 
ćwiczenia mistrzów świata .w 
gimnastyce. Haliny Rudko oraz 
Muratowa i Czukarina. Roze­
grano również zawody ■ lekko­
atletyczne. zapaśnicze i podno­
szenia ciężarów. Na zawodach 
tych sportowcy radzieccy -pobili 
tiwa rekordy świata iś jeden re­
kord ZSRR. ' Ac;?

Rekord świata w biegu na pół 
miii ;’(804,7? m) ustanowiła Otka- 
lenko — 2.08,4. Rekord ■świata

,;i. (Dokończenie na str. 3)
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Przemówienie
Wiceprezesa Rady Ministrów 

tow. Piotra Jaroszewicza 
na uroczystości otwarcia

II Ogólnopolskiej Spartakiady
W IMIENIU Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej I Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej witam 
1 pozdrawiam naszych przodujących sportowców - reprezentantów 
wszystkich zrzeszeń sportowych biorących udział w II Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie zorganizowanej dla uczczenia X-lecia Polski Ludowej.

Zbliża się X rocznica wyzwolenia naszego kraju przez Związek Ra- 
dzleckl, przez Jego sławną Armię I przez Wojsko Polskie. Historycz­
ne, przełomowe znaczenie dla naszego narodu ma to pierwsze dzie­
sięciolecie. Mimo bowiem wielkiego zacofania gospodarczego z okre­
su rządów kapitalistycznych I olbrzymich zniszczeń wojennych, 
w niezwykle szybkim tempie nastąpił rozwój gospodarczy kraju, 
wspaniały rozkwit kultury i oświaty. W oparciu o dorobek pierwsze­
go dziesięciolecia Partia postawiła obecnie zadania walki o szybki 
wzrost produkcji rolnej I dalszy wzrost stopy życiowej ludzi pracy 
miast I wsi.

Z każdym rokiem coraz piękniejszą staje się nasza Ludowa Ojczy- 
zna, coraz silniejsze staje się nasze Państwo Ludowe, coraz 
śllwsze Jest życie wielomilionowych rzesz ludzi pracy, a szczególnie 
młodzieży, przed którą Władza Ludowa szeroko otworzyła bramy ku 
nauce, pracy, kulturze, zdrowiu, ku radości I szczęściu. j

Partia I Rząd zawsze przykładały I przykładają duże znaczenie [ 
do sprawy rozwoju kultury fizycznej wśród najszerszych mas naro- . 
du. W trosce o nieustanny wzrost zdrowia I tężyzny fizycznej nar u, i 
o coraz pełniejsze zaspokojenie kulturalnych potrzeb ludzi pracy, 
o stworzenie Im coraz lepszych warunków godziwej rozrywki, w tro­
sce o stworzenie możliwości właściwego i godnego reprezentowania 
naszych barw narodowych w szlachetnej pokojowej walce sportowej 
ze sportowcami Innych narodów, w trosee o socjalistyczne, pełno 
I wszechstronne wychowanie naszej młodzieży I wreszcie dla nie­
ustannego podnoszenia poziomu gotowości naszego narodu do pracy 
produkcyjnej I obrony Ojc.-yzny — Partia i Rząd otaczają otaczać j 
będą wychowanie fizyczne I sport w naszym kraju pieczołowitą opie­
ką. Toteż w Polsce Ludowej, rosną zastępy młodzieży zrzeszeń spor­
towych, mnożą się zastępy obywateli czynnie uprawiających sport 
I ćwiczenia fizyczne. Powoli lecz nieustannie, zwłaszcza w ciągu 
ostatnich kilku lat, rośnie też poziom wyników, osiąganych przez na-

Za chwilę nastąpi uroczyste otwarcie II Spartakiady, a później wielka, barwna defilada. Ko­
lumny biorące udział w defiladzie ustawiają się na stadionie

Fot. A. B. Piwoński

Mówi
zasłużony 
mistrz sportu 
Potrzebowski
Dobrymi wynikami
uczcimy
X rocznicę 
Polski 
Ludo^sjj

W imieniu 7000 zawodników, 
biorących udział w Spartakia­
dzie i w imieniu licz­
nych setek tysięcy spor­
towców polskich, którzy 
startowali na wszystkich 
szczeblach w eliminacjach do 
Spartakiady centralnej, go-
raco
sportowców

serdecznie witam
miłośników

szych sportowców w różnych dyscyplinach spor*u.
Dumny Jest z tego cały nasz naród, te coraz częściej figurują na­

zwiska przodujących polskich sportowców w międzynarodowych ta 
belach wyników, że coraz większy Jest wkład naszych sportowców 
w dzieło zbliżenia I krzewienia przyjaźni między narodami, w dzieło 
walki o postęp I pokój na całym świacie.

U progu obchodu X-lecla Polski Ludowej należy atwlerdzló, Iż tak 
Jak w Innych dziedzinach naszego życia społecznego, tak I w spor­
cie Już dokonały się wielkie zmiany ku lepstemu. Mogło się to stać 
Jedynie dzięki temu, że władzę w naszym kraju zdobył i sprawuje 
lud pracujący I że w naszych wysiłkach I w naszej pracy we wszyst­
kich dziedzinach, a w tej liczbie I w dziedzinie wychowania fizyczne­
go i sportu korzystać możemy z braterskiej, serdecznej pomocy 
I z przodujących doświadczeń naszych przyjaciół w krajach demo­
kracji ludowej, a przede wszystkim w wielkim, potężnym, przodują­
cym Związku Radzieckim.

Zawodniczki I zawodnicy, drodzy towarzysze I przyjaciele.
Druga Spartakiada Jes: największym wydarzeniem w (dotychczaso­

wym sportowym życiu Polski Ludowej. Wyniki, Jakie na niej będą 
osiągnięte, w dużym stopniu będą sprawdzianem naszego dotych­
czasowego dorobku w wychowaniu fizycznym, w sporcie. Będą one 
świadczyć o tym, jak dalece ruch sportowy skorzystał z pomocy 
I wspaniałych warunków, stworzonych przez Władzę Ludową dla roz­
woju kultury fizycznej w naszym kraju.

W Imieniu Partii. I Rządu życzę Wam najserdeczniej osiągnięcia jak 
najlepszych wyników dla uczczenia X-lecia Polski Ludowej.

Otwieram II Ogólnopolską Spartakiadę.
Niech żyją Sportowcy Polski Ludowej!
Niech żyje nasza Ojczyzna Ludowal

Spartakiada rozpoczęta
Piękna defilada najsprawniejszych .najszybszych, 

najsilniejszych zainaugurowała wielkie święto 
polskiej młodzieży sportowej

n OGÓLNOPOLSKA SPARTAKIADA — będąca największym wydarzeniem w dotychczaso­
wym życiu sportowym naszego kraju — została w sobotę uroczyście otwarta, 17 lipca br.

na Stadionie Wojska Polskiego w Warszawie wspaniała uroczystość zainaugurowała wielkie 
święto polskiego sportu. Otwarcia II Spartakiady, będącej podsumowaniem osiągnięć naszej 
kultury fizycznej w okresie Dziesięciolecia dokonał w imieniu KC PZPR oraz Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wiceprezes Rady Ministrów — tow. PIOTR JAROSZEWICZ. W lo­
ży honorowej miejsca zajęli członkowie Rady Państwa i Rządu, przedstawiciele Partii, Wojska 
Polskiego, organizacji politycznych i społecznych oraz naczelnych władz sportowych.

sportu, przybyłych z ca­
łego kraju na uroczystość o- 
twarcia naszej JI Ogólnopol­
skiej Spartakiady.

Dzisiejsza nasza Spartakiada 
— zdajemy sobie dokładnie 
z tego sprawę — jest dotąd 
największym i najbardziej ma­
sowym kompleksem zawodów 
sportowych, odbywających się 
jednocześnie i w jednym miej­
scu w naszym kraju. Jej szcze-

i

Na II etapie raidu motocykiowo-patroiowego LPZ zwyciężył ze* spoi CWKS w składzie: Kwiatkowski, Urbaniak i Hennek
CAF — fot. Cieślak

Motocyklowy raid
10-lecia Polski Ludowej

zbliża się do mety

Da Sportowców Radzieckich
„Uczestnicy II Ogólno­

polskiej Spartakiady dla 
uczczenia X-lecia Polski 
Ludowej w liczbie 7000 za­
wodniczek i zawodników o- 
raz sympatycy sportu z ca­
łego kraju w liczbie ponad 
10.000 osób, zebrani w War­
szawie w dniu 17 lipca 
1951 roku na uroczystości 
otwarcia Spartakiady, prze­
syłają dla wszystkich Spor­
towców Wielkiego Kraju 
Rad z okazji Święta Kul­
tury Fizycznej gorące, ser-

deczne pozdrowienia i ży­
czenia dalszych sukcesów 1 
jednocześnie zapewniają, że 
jeszcze więcej niż dotąd 
czerpać będą z przodują­
cych radzieckich doświad­
czeń, rad i wskazówek dla 
dalszego wspaniałego roz­
woju polskiej kultury fizy­
cznej.

Niech żyje i pogłębia się 
wieczna przyjaźń pomiędzy 
naszym narodem a naroda­
mi radzieckimi!"

Punktualnie o godz. 16.30, 
przy dźwiękach marsza na pięk­
nie udekorowany flagami o 
barwach narodowych oraz bar­
wami zrzeszeń stadion Wojska 
Polskiego, wkraczają z dwóch 
stron barwne kolumny sportow­
ców. Witani gorącymi oklaska­
mi widowni maszerują zawod­
niczki i zawodnicy, reprezen­
tanci 7 pionów sportowych, któ­
re zmierzą swe siły w Sparta­
kiadzie, maszerują mieniące się 
wszystkimi barwami kolumny z 
flagami zrzeszeń, maszerują 
poczty sztandarowe pionów i 
biały czworobok sędziów i dzia­
łaczy.

Gdy po chwili kolumny usta­
wiają się na zielonej murawie 
boiska, pięknie kontrastującej z 
barwnymi kostiumami sportow­
ców i flagami — znów się zry­
wa burza oklasków.

Pada komenda: — Baczność1 
Wśród nagłe zapadłej- ciszy, na 
stadionie rozbrzmiewają dźwię­
ki fanfar, hejnał II Ogólnopol­
skiej Spartakiady.

Przed trybunę honorową pod-

kraju. Meldunek stwierdza po­
nadto gotowość przystąpienia 
do Spartakiady 501 trenerów 1 
działaczy oraz 401 sędziów.

Po meldunku głos zabiera wi­
ceprezes Piotr Jaroszewicz, który 
dokonał otwarcia II Ogólnopol­
skiej Spartakiady (tekst prze­
mówienia podajemy obok).

Rozlegają się dźwięki Hym­
nu Narodowego. Publiczność 
wstaje z miejsc. Poczet sztan­
darowy — złożony z przedsta­
wicieli 7 pionów dokonuje wcią­
gnięcia flagi na maszt.

W imieniu blisko 7 tysięcy u- 
czestników Spartakiady i szero­
kich rzesz sportowców polskich 
zabiera teraz głos czołowy lek­
koatleta, rekordzista Polski — 
Edmund Potrzebowski. Potrze­
bowski odczytuje również tekst 
depeszy, jaką sportowej’ polscy 
postanowili wysłać do sportow­
ców bratniego Kraju Rad z ■ >- 
kazji ich święta kultury fizycz-

nej otrzymują — A. Miller, W. 
Kuchar, St. Oldak, W. Klyszej- 
ko, dr M. Orłowicz, R. Wirszy-
llo, Dręgiewicz, S. Leh-
man i L. Leszko. Dekoracji doko­
nuje wiceprzewodniczący GKKF 
— P. Procek.

chodzi
GKKF

wiceprzewodniczący 
Feliks Kędziorek,

nej. Zebrani przyjmują 
depeszy oklaskami.

treść

który składa meldunek wice­
prezesowi Rady Ministrów tow. 
Piotrowi Jaroszewiczowi o go­
towości sportowców do rozpo­
częcia II Spartakiady. Meldu­
nek stwierdza, że do walki o 
tytuły mistrzów Spartakiady w 
14 dyscyplinach staje 6816 za­
wodniczek i zawodników, któ­
rzy wyłonieni zostali spośród 
600 tysięcy sportowców całego

Następuje teraz uroczysty mo­
ment dekoracji zasłużonych mi­
strzów sportu oraz zasłużonych 
działaczy kultury fizycznej. Za 
wybitne osiągnięcia sportowe 
najwyższe odznaczenia sporto­
we otrzymują — lekkoatleci — 
Potrzebowski, Chromik, Sidło,

Nadchodzi kolej na ostatni 
akt otiyarcia uroczystości — de­
filadę. Rozlegają się znów 
dźwięki marsza i na bieżnię, 
witane burzliwymi oklaskami 
wchodzą pierwsze kolumny 
sportowców.

Defiladę otwiera poczet sztan­
darowy. Flagę państwową nie­
sie wicemistrz Europy w boksie 
— Węgrzyniak, obok niego kro­
czą lekkoatletki Lerczakówna i 
Pestkówna. Za nimi maszerują 
zwarte kolumny sportowców 
CRZZ, którzy wystąpią w ma­
sowym pokazie gimnastycznym, 
barwne czworoboki czołówki — 
112 białoczerwonych flag i 112 
sztandarów o barwach wszyst­
kich zrzeszeń. Kolumny te wy­
glądają imponująco.

%

Przemawia Potrzebowski

Kiszka, bokserzy Drogosz,
Kruża, skoczek narciarski — A. 
Wieczorek, b. piłkarz obecnie 
trener Cebula oraz kajakarz — 
Folwarczny. Odznaki Zasłużo­
nego Działacza Kultury Fizycz-

Javorsky prowadzi z Jancso 
w spotkaniu finałowym w Sopocie.

SOPOT, 17.7 (tel. wł.). Rozegrany 
w sobotę półfinał międzynarodo­
wego młodzieżowego turnieju te­
nisowego o mało nie zakończył się 
sensacją. Bohaterem dnia był tym 
razem Polak Radzio. który stnczyl 
emocjonujący i wyrównany poje- 
dvnek z 'doskonałym Węgrem 
Jancso 1 był o krok od zwycięstwa

Ostatecznie do finału gry poje- 
dvncze| mężczyzn zakwalifikował 
się Jancso oraz Czeehosłownk Ja­
vorsky, który pokonał Węgra Va 
da.

Kiedy Radzio schodzi! w- piątek 
z kortu po zwycięskim spotkaniu 
ćwierćfinałowym z Czechosłowa- 
klem Parmą, nadzieje na szanse 
Polaka w półfinale wzrosły znacz 
nie. Zdania były podzielone. 
W dyskusjach przeważała Jed­
nak opinia, że przewaga Węgra 
Jest zbyt wielka, aby można było 
liczyć nawet na nawiązanie rów­
norzędnej walki.

Łatwość z Jaką Jancso wygrał
pierwsze dwa sety wydawała się

to potwierdzać, ale jednocześnie 
przyczyniła się do zlekceważenia 
przez Węgra swego przeciwnika, 
który nie myślał zrezygnować z 
walki.

To. co się działo na kortach w 
następnych dwóch setach, wygra 
nych przez Radzia. trudno opisać. 
Entuzjazm na zmianę z rozczaro 
waniem. burza oklasków i nawet 
skandowane Imię Radzia na zmla 
nę z ubolewającymi okrzykami 
podnieconej publiczności, wszyst 
ko to dowodziło, że napięcie było 
silne.

W piątym, decydującym secie 
napięcie doszło do zenitu i przy 
każdej niemal piłce towarzyszyły 

■przeszkadzające często w grze o 
krzyki i oklaski. Jancso po prze­
graniu 2 setów przestał lekcewa­
żyć przeciwnika I na początku 5 
seta nie mógł przezwyciężyć po­
czątkowo transu, w którym się

Jacyml różnorodnym atakiem, 
przeciwnikami.

NARADA TRENERÓW

W sobotę wieczorem odbyła się 
w małej sali konferencyjnej w 
Grand Hotelu w Sopocie, dru;a z 
kolei narada trenerów tenisowych 
6 krajów, na której przedyskuto­
wano tezy referatu p.t ..Cechy o- 
fensywnego tenisa", wygłoszonego 
na naradzie czwartkowej przez 
działacza l teoretyka tenisowego 
ze Stalinogrodu. Jerzego Dyrdę. 
W naradzie wzięli udział poza 
wszystkimi trenerami polskimi na­
stępujący trenerzy zagraniczni: 
Schuba (CSR). Badln (Rumunia). 
Szomogyi (Węgry). Muller (NRD) I 
Lingorów (Bułgaria). Obradom 
przewodniczyła Maria Rudowska 
— przewodniczący Rady Trene­
rów przy Sekcji Tenisa GKKF.

E. Cunge

WYNIKI PÓŁFINAŁÓW

— Gugt Jancso 6:2. 6:2, Gazdlko-
va. Namian. Angeles-

W ćwierćfinale (w piątek) Jan­
cso wygra! z Piotrowskim 6:1, 6:2, 
6:2, a Radzio pokonał Parmę 6:2,

Turniej pocieszenia: Llcls —
Szylklewlcz

— Georgescu 6:4, 6:4, Manlewski 
— Szubert 4:6. 6:2. S2 Majewski 
— Słomski 6:4, 6:0. Boncol — Cha 
bra.fski 6:0. 6:0. Aneelescu — Ga 
slorek 6:2, 6:2. Marcin — Wilczek

znalazł Radzio. Niestety, zawodni­
kowi naszemu siły odmówiły po Gra pojedyncza mężczyzn: Jan-
............. ....... .............. • • eso — Radzio 6:4. 6:2, 4:6, 4:6. 7:5, 
słuszeństwa w chwili, kiedy Jancso | Javorsky — Vad 6:4. 3:6, 6:4. 6:1.
rzucił na szale wszystko: s 
wielką. niewspółmiernie wie 
od Radzia rutynę turniejową, 
szą kondycje, lepsze warunk 
zyczne ł pewność siebie, ktńr

lep I
i ri I sk

Gra pojedyncza kobiet: Puzejo- 
— Panova 6:1, 6:0. Gazdikova 

- Ryczkówna 6:1. 7:5.
Gra podwójna mężczyzn: Javor- 

ky. Parma' — Radzio, Kwiatek 
3. 6 '2. 6:2. Jancso, Vad — Ka-

bywa się tyilcn w itrz.iiych spot | lous. Schonborn 6:4. 6:3. 6:2. 
kaniach z najlcjiszyinl. dysponu I Gra mieszana: Puzejova. Parma.

Para węgierska Jancso-Vad
wygrywa finał debla

SOPOT. 18.7 (tel. wł.). Międzyna­
rodowy turniej tenisowy na sku­
tek niesprzyjającej pogody nie za­
kończył sio zgodnie z programem 
W niedzielę na centralnym korcie 
sopockiego Ogniwa odb.xly się za 
miast czterech tylko dwa finały.

Finał gry pojedynczej kobiet, był

serwisem ryzykant Jancso 
drugiej pozornie chłodny, opano­
wany. precyzyjnie plasujący, sły­
nący ze swojej niezawodnej gry 
przv siatce Javorsky.

Spotkanie, któremu przyglądało 
się z zaoartvm tchem około 3 ty­
sięcy widzów stało na bardzo wy-

40-osobowa grupa sportowców 
niesie transparent z hasłem 
Spartakiady: „X-Iecie Polski 
Ludowej uczcimy jak najlep­
szymi wynikami na Spartakia­
dzie".

Po białej kolumnie sędziów 
w kolejności alfabetycznej przed 
trybunami defilują sportowcy 7 
pionów. Na czele — reprezen­
tanci AZS, za nimi najliczniej­
sza kolumna sportowców zrze­
szeń związkowych, CRZZ, po­
tem w kolejności sportowcy 
wojska — CWKS, Gwardziści, 
reprezentanci sportu wiejskiego 
— LZS oraz najmłodsze nasze 
piony — Start i Zryw. Każda 
kolumna, każda grupa witana 
jest oklaskami widowni.

Gdy ostatnie szeregi sportow­
ców schodzą z bieżni stadionu. 
—rozlegają się nagle dźwięki 
skocznego marsza. To gra wiel­
ka, blisko 400 osobowa orkie­
stra. orkiestra młodych, na bia­
ło ubranych chłopców z SP. 
których występ nagradza pu­
bliczność żywiołowymi brawa­
mi.

Mijają dźwięki marsza i znów 
jesteśmy świadkami pięknego 
widowiska. Oto na zieloną mu­
rawę boiska wchodzą barwne 
zastępy sportowców LZS, blisko 
1300 dziewcząt i chłojiców. któ­
rzy dają piękny pokaz masowej 
gimnastyki. Pokaz -wywołuje 
zachwyt widowni, która żegna 
potem wykonawców długo nie­
milknącymi oklaskami.

Uroczystość otwarcia kończy 

nożnej, którego stawką jest 
miejsce w finale Pucharu Pol­
ski. Po zaciętej i emocjonują­
cej grze Gwardia W-wa poko­
nała CWKS 2:1 (0:1),

gólny charakter polega przede 
wszystkim na tym, że odbywa 
się ona w czasie, gdy cały nasz 
naród rozpoczyna obchód dzie­
sięciolecia swego wyzwolenia, 
X-lecia władzy ludowej. Świa­
domi więc jesteśmy w pełni te­
go, że nasza Spartakiada bę­
dzie godną formą uczczenia 
przez sportowców X-lecia Pol­
ski Ludowej, jeżeli wyniki o- 
siągnięte przez nas odpowia­
dać będą wspaniałym warun­
kom, stworzonym w naszej Oj­
czyźnie przez Partię i Rząd 
Ludowy dla rozwoju kultury 
fizycznej.

Dlatego też my, uczestnicy 
Spartakiady, dołożymy wszel­
kich starań, by godnie przy­
witać wielką i radosną roczni­
cę naszego wyzwolenia jak 
najlepszymi wynikami w szla­
chetnym współzawodnictwie 
sportowym.

Niech źyje nasza ukochana 
Ojczyzna, Polska Ludowa!

ZIELONA GÓRA, 16*7 (teł. w»-)- 
Deszcz i wysokie szybkości prze­
ciętne — oto Jak można w naj­
krótszych słowach scharakteryzo­
wać pierwszą połowę 6-dnIowego 
raidu LP2. Od chwiii startu sprzed 
fabryki samochodów osobowych 
na Żeraniu w Warszawie aż do 
mety drugiego etapu w Szczeci 
nie deszcz nie odstępował zawod­
ników prawie ani na momem U- 
trzymanie szybkości przeciętnych 
było bardzo utrudnione I wiele pa­
troli poczuło to na własnej skórze, 
otrzymując punkty karne. Trasa 
w większości przebiegała szosami, 
doskonałymi autostradami, pozwa­
lającymi na rozwijanie dużej szyb­
kości.

Spojrzawszy na regulamin wy- 
daje się. że szybkość wyznaczo­
na dla patroli startujących w kon­
kurencji klas wyższych — 60 km/ 
godz. nie jest specjalnie wysoka. 
Tymczasem aby ja utrzymać, trzeba 
tam gdzie tylko trasa na to po­
zwala jechać pełnym gazem 80— 
100 km/godz. Tę wysoką przecięt­
ną Jest o wiele łatwiej utrzymać 
wtedy, gdy trasa jest częściowo 
zabezpieczona a ruch ograniczony. 
Dlatego więc tysiące aktywistów 
LPZ wzdłuż całej trasy kierują 
ruchem naprawdę wzorowo i tyl­
ko w miastach etapowych w Gdy­
ni i Szczecinie trasa była zupełnie 
nieobstawiona.

Raid oprócz jazdy szosowej za 
wiera króciutkie odcinki terenowe 
oraz punkty jazdy stylowej, która 
przejechać ‘trzeba w czasie wyzna­
czonym na każde okrążenie. Tak 
samo przedstawia ste sprawa z 
zadaniami mimo tego, że ich wy 
konanie l odnalezienie może zając 
niekiedy dość dużo cennych mi 
nut. Np. na pierwszym etapie za­
wodnicy mieli zadanie, aby na po­
lach Grunwaldu odnaleźć pomnik i 
na jego ogrodzeniu odczytać rzeź­
biony symbol. Ten symbol — to 
tarcza z dwoma mieczami — 
Krzyż Grunwaldu. Który z patroli 
wypełnił w ten sposób kartę z za­
daniem nie otrzymał punktów 
karnych.

Raid 10-lecia wzbudził olbrzy 
mie zainteresowanie wśród ludno­
ści 1 spełnia dużą rolę propagan 
dową w dziedzinie motoryzacji i 
sportu motorowego. W miastach, 
miasteczkach I wsiach widzimy 
co dzień duże ilości widzów, masy 
dzieci, które brawami I okrzyka­
mi pozdrawiają przeieżdżających 
motocyklistów.

Poziom zawodników jest bardzo 
różny. Począwszy od starych wy­
jadaczy wszystkich szos 1 wielu

międzynarodowych raldów ebo* 
członków drużyny narodowej star­
tującej w międzynarodowej 0- ' 
dniówce, w raidzle LP2 jedzle wie­
lu młodych zawodników, dla któ­
rych jest on stanowczo za poważ­
ną Imprezą.

Szczególnie jednak odnosi się to 
do motócykIL Zawodnicy trzyma­
ją się doórze. czasem brak umie­
jętności nadrabiają brawurą, cza­
sem silną wolą... i jadą. Ale nie wy­
trzymują trudności raidu motocy­
kle' które sypią się zastraszająco, 
czego najlepszym dowodem jest 
fakt, że kończą oni etapy długo po 
wyznaczonym czasie.

Trasa trzeciego, najkrótszego 
etapu prowadzącego ze Szczecina 
do Zielonej Góry była wypoczyn­
kiem po dwóch trudnych, desz­
czowych dniach. Piękna pogoda, 
doskonale bardzo urozmaicone 
szosy wijące sie serpentynami 
wśród przepięknych lasów; dobrze 
pomyślane 1 w miarę trudne punk­
ty jazdy stylowej to wszystko 
wpłynęło dodatnio na wyniki trze­
ciego etapu 1 samopoczucie za­
wodników.

Po trzecim etapie klasyfikacja 
zmieniła się nieznacznie. W kon­
kurencji zrzeszeniowej prowadzi 
nadal CWKS mając 13 pkL kar­
nych. Drugi zespół CWKŚ-u prze­
sunął sie aż na 7 miejsce, ponie­
waż motocykl Kanasa Jest uszko­
dzony i jego kolega z patrolu 
Kwaśniewski ciągnie 'go na lince. 
Doskonale, bo na 0 pkt. karnych 
przejechał trzeci etap patrol Bu­
dowlanych w składzie Markowski, 
Dąbrowski. Żurawiecki, ' który w 
ogólnej klasyfikacji po trzech eta­
pach znajduje się na trzecim miej­
scu.

W konkurencji klubowej prze­
waga patroli wojskowych jest wy­
raźna. W pierwszych 6 miejscach 
znajdują się patrole Centralnego 
Klubu LPŻ. CWKS i WKS Lotnik.

Wyniki po trzech etapach raidu 
«są następujące:

Konkurencje zrzeszeniowe: 1. 
CWKS — 13 pkt karnych, 2. LPŻ 
— 23 pkt karnych, 3. Budowlani 
— 25 pkt karnych. 4. LPŻ — 31 
pkt karnych, 5. OMPZM — 37 pkt 
karnych, 6. Włókniarz — 40 pkt 
karnych.

Konkurencje klubowe: 1. CK 
LPŻ — 17 pkt karnych, 2- CWKS 
— 18 pkt karnych, 3- Lotnik WKS 
— 21 pkt karnych, 4. CWKS — 28 
pkt karnych, 5. CW LPŻ — 29 pkt 
karnych, 6. CWKS II — 41 pkt. 
karnych,

Edward Kostrzyco

Trzy dni zawodów 
na wrocławskiej strzelnicy 

Pięć rekordów Polski
WR0CŁAW, 17.7. (tel. wł.) Już 

trzy dni trwa II Ogólnopolska Spar 
takiada strzelecka we Wrocławiu 
Dotychczas plonem Jej jest 5 no­
wych rekordów Polski, 1 rekord 
Wojska Polskiego 1 kilkanaście wy 
ników lepszych od poprzednich re 
kordów Polski w konkurencjach 
kbks-8 i Pw-12.

W sobotę zakończono pierwsze 
cztery konkurencje strzeleckie 
kbks-8 mężczyzn I kobiet oraz 
Pw-M mężczyzn i kobiet

Rekordzistką Polski w kbks-8 zo 
stała Gdańska z CRZZ uzyskując 
384 pkt na 400 możłhwch.” Wśród 
mężczyzn w tej konkurencj’ 
rekordzistą został Wasilewski z 
CWKS mając wynik 390 pkt. W 
konkurencji Pw-12 rekordy Polski 

-ustanowili: wśród kobiet — Ol­
czyk (CWKS) — 258 pkt. na 300 
możliwych, wśród mężczvzn Sa­
lamoński (CWKS) — 274 pkt.
Wszystkie cztery rekordy ustano­
wiono w sobotę. Ponadto w pierw 
szym dniu strzelania Salamoński 
ustanowił rekord Polski w Pw-1. a 
Janicki z CWKS rekord WP w 
Pd-4. Rekordy le mogą Jeszcze u 
lec zmianie, gdyż konkurencje 
Pd-4 i Pw-1 nie są dotychczas za­
kończone.

Historia ustalonych we Wrocła­
wiu rekordów Polski w strzelec­
twie Jest dosyć ciekawa. Już w 
pierwszym dniu Maria Dzień z LPZ 
ustanowiła rekord Polski w Pw-12

Spartakiada na... estradzie
sokim poziomie, zostało Jednak 
na skutek gwałtownej długotrwa 
lej ulewy odłożone do poniedział­
ku rano przy stanie gry 7:5 w se 
cle pierwszym dia Javorsky'ego i

wewnętrzną sprawą Czechosłowa- 
czek i może dlatego ule pasjono­
wał zbytnio publiczności. Stał on 
na przeciętnie poprawnym pozio­
mie i zakończył się zwycięstwem ---- ------------- .
bardziej obytej turniejowo I czu- । 2:2 w secie drugim.
jącej się na kortach sopocklcli jak : W poniedziałek odbędzie się ro 
u siebie w domu — Gavdzikowej, ; wnieź finał gry mieszane! oraz fi 
która wvnraia * mistrzunia Cta. nał turnieju pocieszenia mężczyzn, 

w ktńrvm spotkają się Polacy Li­
cis 1 Majewski. Finał turnieju po 
cieszenia kobiet, który odbył się 
również w niedzielę wygrała Ru

Javorsky (CSR) czeka na serwis 
przeciwnika 

Fot. Kosycarz

4:6. 6:2, 6:2. Łucklewlcz — Web 
czew 8:6. 6:3. 6:4. Korpas —• Nau-
mowicz Filipek

która wygrała z mistrzynią Cze' 
chosłowacjl Puzejoyą w trzech 
setach 6:1. 3:G. 6:3.

Finał gry podwójnej mężczyzn 
wygrała zdecydowanie para wę­
gierska Jancso—Vad, bijąc w grze tnunka Namian. zwyciężając
pełne] błyskawicznych spięć przy 
siatce parę czechosłowacka Javor-.1Uuin • ...
sky, Parma 12:10, 0:6, 7:5, 6:2, ’ t miała dwie piłki meczowe 
przy czym Parma i Vad raczel i 6:2, 7:5. 
statystowali o klasę lepszym part- I Niedzielne wyniki:

po
wyrównanej erze Punaslitkównę. 

; która prowadziła w irzerlm secie

Jarek 6:1, 6:1, Anjelescu — Osad- 
ca 6:1. 6:0. Llcls — Kramer 9:7. 
2:6. 6:4. Marcin — Korpas 6:3.5:7. 
6:0. Malewski — Łucklewlcz 6:3. 
6:1. Szylkiewlcz — Georgcscu 6:4. 
6:4. Manlewskl — Szubert 4:6. 6:2. 
6:2. Boncot — Penczew 6:0. 6:1.

ćwierćfinały: Mężczyźni: Annę 
lescu — Filipek 6:1, 6'2. Llcls — 
Marcin 6:4. 6:2. Majewski — Szyi

Wtedy, gdy na stadionie WP 
i piłkarze stołecznej Gwardii i 
CWKS kończyli pierwszy pół­
finałowy mecz o Puchar Polski 
— na placu Konstytucji o godz. 
19.30 odbyło się z okazji II Spar­
takiady spotkanie sportowców z 
mieszkańcami stolicy.

kiewlrz 6:3.
nlewski 6:2. 3:6. 6:3.

Mnncol Ma 1

Mimo padającego deszczu wo­
kół estrady zebrały się tłumy 

zaciekawie- 
popularnych 
i dowcipnie 

wspomnie- 
Bukareszcie

ludzi, słuchające z 
niem wypowiedzi 
sportowców. Żywo 
przekazywał swoje 
nia z Festiwalu w

wynikiem 254 pkt. Rekord ten i pkt, 3. Dzień (LPZ) — 254 pkt, 4. 
trwał tylko jeden dzień i został Zarakowska (CwnS) 2o- p<tt. o.
—i-..-. Kieresinska (CRZZ) — 2al pkt, 6

! Smagur (Gw) — 250 pkL
W pozostałych konkurencjach po

3 dniach prowadzą:

pobity przez Szarę z CWKS <2o" 
pkt). I ten rekord nie utrzymał się 
jednak długo, gdyż następnego dnia 
został pobity przez Oićzyk. Po 
dobnie było'w tej konkurencji i u 
mężczyzn. Rekord Polski Gmitrowi 
cza z CWKS ustanowiony w drugim 
dniu zawodów został Już następne 
go dnia pobity przez Salarnonskie- 
go.

W kbks-8 mężczyzn rywalizowali 
między sobą Hrydzewicz z CRZZ i 
Kokoszko z Gwardii. Obaj uzyskali 
po 389 pkt. Wynik ten był juz 
lepszv od poprzedniego rekordu 
Polski. Obu rvwali pogodził dopie 
ro Wasilewski uzyskując 390 p»r. 
i ustanawiając ostatecznie rekord 
PolskiKonkurencje strzeleckie przebie­
gają dotychczas pod znakiem zde­
cydowanej przewagi zawodników 
CWKS, którzy po zakończeniu 
pierwszych konkurencji prowadzą 
w punktacji zespołowej mając 55 
pkt. (punktowanych. jest pierw 
szvch 6 zawodników) przed Gwar­
dią — 18 pkt i CRZZ — 15 pkt. 
Reprezentacje AZS. Startu i LZS 
w klasyfikacji zespołowej z kbks-8 
1 Pw-12 punktów nie uzyskały. Nie 
mniej Jednak t w szeregach tych 
reprezentacji jest sporo obiecują­
cych zawodników.

WYNIKI:

nerom.
W finale gry pojedynczej męż- 

. czyzn stanęli naprzeciwko siebie 
Jancso (Węgry) demonstruje — Węgier Jancso l Czerhosiowak 
* Javorsky. Szanse wydawały się ro-poprawnie drop-*shoty wne. Ż jednej strony efektowny. 

Fot. Kosycarz | zwinny, dysponujący piorunującym

Finał gry . podwójnej mężczyzn 
Jancso Vnd — Javorsky Parma 
12:10. 0:6. 7:5, 6:2.

Finał gry pojedynczej kobiet 
Gavdzlkowa — Puzejova 6:1, 3:6, 
6:3.

E. C.

czołowy średniodystansowiec
Lewandowski, o atmosferzeKobiety: Czukrova — Moraczew 1 

Rka 6:3, 5:7. 6:4. Namian — Sk! , , , . £
blanka 6:0, 6:2. Panasiuk — Dań- szermierczych mistr 
............. . ' ‘ “ Ba ta w Luksemburgu 

_ I czwarty na święcie szablista— 
__ , Pawłowski, mówił o swoich tre-

da 6:2. 6:4. Śzerenkowska — 
naslówna v. o.

Półfinały, kobiety: Namian 
Czakrova ’ 6:2, 6:1. Panasiuk 
Śzerenkowska 6:0, 9:7.

szermierczych mistrzostw świa-
opowiadal

rego, jak powiedział zebranym, 
mikrofon bardziej zmęczył niż 
etap do Pardubic. Serdecznymi 
brawami nagrodzono wystąpie­
nia popularnego boksera Dro­
gosza, przewodniczącego przo­
dującego LZS Zaniemyśl — lek­
koatletę Grześkowiaka, oszczep- 
niczkę Ciachównę i skoczka w 
dal — Kropidłowskiego.

Spotkanie ze sportowcami, 
przeplatane występami orkie­
stry i solistów, ciągnęło się do 
późnych godzin wieczornych, a 
jego serdeczna atmosfera dowio­
dła, iż publiczność warszaw­
ska ma wiele przyjaznych uczuć 
dla sportowców — uczestników 
Spartakiady.

Kobiety
kbks . 8: 1. Gdańska (CRZZ) — 

384 pkt., 2. Tytnoczuk (Gw) — 
379 pkt 3. Szara (CWKS) — 378 
pkt. 4. Daniel (Gw) — 376 pkt 5 
Kurplcka (Gw) — 374 pkt. 6. Gmi 
trowlcz (CWKS) — 373 pkt

Pd-4: 1. Wieruszewska (CWKS) — 
20/181 pkt. 2. Dłuźyńska (CWKS) 
— 20/175 pkt. 3. Golańska (CRZZ) 
— 20/171 pkt.

Pd-4: 1. Tazbir (Start) — 55/440 
pkt.

Pd-7: 1. Lawrów (Start) — 23/180. 
W Pd-6 I Pd-7 startowało po 1 za­
wodniczce.

Mężczyźni
kbks-8: l.WasIlewski (CWKS) — 

390 pkt, 2. Kokoszko (Gw) — 369 
pkt, 3. Radzewicz (CRZZ) — 389 
pkt, 4. Skrzep (CWKS) — 386 pkt. 
□9 Zaolsek (CWKS) — 383 pkt, 6. 
Krńlicki (Gw) — 382 pkL

Pw-12: 1. Salamoński — 274 pkt, 
2. Krysiak — 273 pkt. 3 Gmitro- 
wlcz — 272 pkt. 4. Szmidt — 
270 pkt. 5. Krawiec — 270 pkt 
(wszyscv z CWKS), 6. Sawicki 
tCRZZ) — 268 pkt

W pozostałych konkurencjach po 
trzech dniach prowadzą:

Kb-1: i. Zapisek (CWKS) 
499 pkt, 2 .Dzierźewicz (CWKS) —< 
491 pkt, 3. Krawiec (CWKS) — 
488 pkt

Pw-1: 1. Salamoński (CWKS) — 
455 pkt, 2. Kiszka (CWKS) — 
453 pkt, 3. Gmitrowicz (CWKS) — 
453 pkt

Pd-6: 1. Sadurskl (CRZZ) —

ningach i startach Królak, któ- (tn).

L Olczyk (CWKS) 
,2o8 pkt, 2. Szara (CWKS) - 257

60'530 pkt.’2 PażdeJ (CRZZ) .-
60/522 piet. 3. Zając (CWKS) ■
59/564 pkt.

Pd-4: 1. Zając (---.
20/192 pkt. 2. Janicki (C«
20/190 pkt.. 3. Dzierźewicz

(CWKS) 
"'TKS)

— 20/190 pkt.
(CWKS)

W niedzielę padły
dwa dalsze rekordy

WROCŁAW, 18.7. (tel. wl.). W nle- 
°z na Spartakiadzie strzeleckiej 
we Wrocławiu padly dwa dalsze re­
kordy Polski, w konkurencji Pw-13 

. " .. rekordzistką Jest Matdachow- 
ska (LZS), która uzyskała 30/262 
pkt.. zaś w konkurencji Pw-1 męż­
czyzn Krawiec (CWKS) z wynikiem 
465 pkt. ■

W dalszym ciągu mistrzostw 
przeprowadzane są konkurencje 
kb-l. Pw-1. Pd-4 oraz rozpoczęto 
strzelanie z Pw-13 1 Pd-1.

WYNIKI CZWARTEGO DNIA:
Kobiety /
Pw-13: 1) Maldachowska (LZS)

30/262, 2) Hornik (Gwardia) 30/250. 
3) Wyszyńska (LZS) 20/239;

Pd-4: 1) Wieruszewska 
20/184, ) 2) Dłuźyńska 
20/175, 3) Giereslńska
20'173:

Mężczyźni

(CWKS) 
(CWKS) 
(CRZZ)

Pw-1: 1) Krawiec (CWKS) 465 
pkt. 2) Salamoński (CWKS) 455 pkt

Kiszka (CWKS) 453 pkt;
Kb-1: 1) Zapisek 499 pkt 2) 

Dzierźewicz 491 pkt. 3) Krawiec 
488 pkt.. (wszyscv CWKS)- 

> V Dutkiewicz (CWKS) 504 
pkt, 2) Golanski J. (CRZZ) 471 nkt 
3) Hatublckl (CRZZ) 455 pkt'

Pw-13: 1) Zając (CWKS) 30/279, 
2) Matuszewski (Gwardia' 300/269. 
3) Tomicki (CRZZ) 30/268:

pd-4: 1) Zając (CWKS) 20/193. 
2,’ (CRZZ) 20/192, 3) Ja­
nicki (CWKS) 20/190.
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I dzień lekkoatletycznej spartakiady
• Weinberg 15.29 w trójskoku = 3 miejsce w Europie • Graj

po pięknej walce pokonał na 5000 m Chromika 
• W sensacyjnym finale setki zwyciężył Baranowski

Lekkoatletyczne 
wyniki 
Spartakiady

MętCZYlNI 
100 M

Finał:
1. Baranowski Zonon Gwardia 11,0

Faworyci zwyciężają, 
w turniejach siatkówki

5000 metrów i trójskok — oto dwie konkurencje, które roz­
paliły publiczność w pierwszym dniu zawodów lekkoatletycz­
nych na stadionie WP. W trójskoku Weinberg uzyskał wynik 
o 7 cni lepszy od rekordu Polski, skacząc 15.29. Gizclewskl 
jako drugi nasz trójskoczek przekroczył 15 m. uzvskniar igno

Na 5009 m nie było wyników rekordowych; ale walki taka 
stoczyli nasi długodystansowcy zc sobą oraz z nadaiacvm 
deszczem, zasługuje na niemnlejsze uznanie, Jq J

m widać już wyraźnie, że walka o
europejskim, rozgrywanej w gronie 
polskich trójskoczków. Ale 1 to co 
pokazali oni w pierwszej kolejce 
zasługuje na jak największe uzna­
nie. Poza Weinbergiem I Gizelew- 
sklm jeszcze 6 zawodników prze­
kroczyło 14 m, a wśród nich znala­
zły się „nowe twarze" Pytel (14.27) 
i Malcherczyk (14.16). Jest więc się 
z czego cieszyć.

mety w biegu na 5000 m pozostało już tylko 3 okrążenia. Prowadzi Chromik, ale krok 
w krok biegnie za nim Graj. Na mecie o centymetry Graj wyminął Chromika

Fot. E. Franckowlak
zawodników prae- szczególnych biegaczy coraz trud- 

trz.ecieJ rozbieg niej rozpoznać tak są usmarowani 
ł- J? tego stopka rozmiękły, błotem. 3000 m — 8:43.0. Tempo nie 

iPIa mouy ° Jest więc rekordowe, ale wyniki po-
n7,4V“l 14.50. winny być jeszcze dobre. Po 4000

. uniemożliwiła m widać już wyraźnie, że walka o 
nam oglądanie walki na poziomie I pierwsze miejsce rozegra się mię- 
eurooeisKim. rozcrvwanpi w arrwU dzy Chromikiem i Grajem. Obaj 

biegną lekko. Jak gdyby oszczędzali 
siły na ostateczną rozgrywkę. A je­
dnak tempa tego nie wytrzymuje 
już Ożóg 1 Miecznikowski, którzy 
coraz bardziej pozostają w tyle, a 
uprzednio stało się to już z Płonką.

,2. Goźdzlalak! CWKS
3. Stawczyk AZS
4. Kiszka CRZZ
5. Szmidt CWKS
6. Holajn AZS ll.fr

zacznljmy jednak od trójskoku. 
W porannych eliminacjach 6 zawo­
dników zdołało przekroczyć granicę 
14 m. Najlepszy wj-nlk uzyskał 
Weinberg i- 14.42, Kowal mla! 14.34, 
Pytel 14.27, Głzelewskl 14.29, Zdano­
wicz 14.22 I Malcherczyk 14.16. Odle­
głość 13.80 uprawniającą do startu 

finale uzyskało łącznie 14 zawod­
ników co już dawało przedsmak 
ciekawej walki w finale,

EUROPEJSKA WALKA 
W TK0JSKOKU

Popołudniowy finał rozpoczął się 
wręcz sensacyjnie. Niemal każdy 
zawodnik w pierwszej kolejce prze­
kracza 14 ni j prowadzenie zmienia 
się co chwilę. Aż wreszcie jako 
przedostatni na rozbiegu zjawia się 

• Głzelewskl, o którym dotychczas 
było wiadomo, że jakoś nie może 
dojsc do zeszłorocznej formy, Idedv 
to uzyskał 14.92,

Głzelewskl Jak zawsze wziął długi 
rozbieg, czysto trafił na belkę a 
etyl w Jakim wykonał wszystkie 
trzy «koki rzadko oglądaliśmy do-

chwlta^m.M1?3?5’011 s,«>«nlach. Za 
cnwile dowiadujemy się, że Gize- drnS* uzyskaI więc Jako
drugi nasz zawodnik zdołał nrze- 

15 m- Rezultat’” n 
wUA,.G e'ysklemu siódme miejsce 

sro d najlepszych tegorocznych 
wyników w Europie. Niedługo Jed­
nak trwają brawa dla Gizelewskiego. 
Po nim skaczę bowiem, jako ostat- 

bełejce, rekordzista 
Polski Weinberg, który ląduje poza 
PnVSF10™"1-., oznaczaJec*I rekord 
Polski. Wsrod nowych owacji sę­
dziowie ogłaszają wynik — 15.29 A 
więc Weinberg poprawił swój do­
tychczasowy rekord o 7 cm, loku- 
•tac się jednocześnie na 3 miejscu 
wśród najlepszych trójskoczków Eu­
ropy w tym roku,

ZACZYNA PADAĆ DESZCZ
Ale to jest przecież dopiero pier­

wsza kolejka skoków. Co będzie w 
dalszych? Nadzieje na oglądanie 
wielkiego pojedynku niweczj- jed­
nak deszcz, który zdąż}-) Już roz­
padać się na dobre, w drugiej ko-

Tę trójkę (tak trójkę bo między Szmidtem 1 Kiszką Ałaszewski 
narysował także Stawczyka) — kandydatów do pierwszego 
miejsca na 100 m pogodził wracający do formy Baranowski

Rozmawiamy z rekordzistami 
mistrzami i wicemistrzami 

II Spartakiady
WEINBERG
— Postanowiliśmy z kolega­

mi, że już od pierwszego sko­
ku pójdziemy na „gaz", aby zdą­
żyć przed nadciągającą burzą. 
Wiadome było, że właśnie ta 
pierwsza kolejka zadecyduje o 
kolejności miejsc. Atmosfera 
walki na Spartakiadzie bardzo 
mnie mobilizuje. Miałem ko­
rzystny wiatr. Liczyłem na do­
bry wynik, gdyby nie ulewa, to 
w dalszych kolejkach miałem 
„zaplanowane" około 15,40.

Obaj z Gizelewskim trenuje­
my od grudnia pod kierunkiem 
trenera Starybrata. Nasze wy­
niki to zasługa jego pracy.

CHROMIK
— Przypuszczałem, że będę 

nieco szybszy na finiszu. Na o- 
statnim wirażu atakując Graja 
niepotrzebnie biegłem po dru­
gim torze tracąc przez to co 
najmniej 4—5 m. Trudno, nie 
ma „cudów", wygrywa lepszy. 
Czuję się świetnie, nie ma śla­
dów po ostatnio przebytych do-

Bieżnia tonęła w kałużach wody, 
kiedy przed trybunę wyprowadzo­
no 13 biegaczy, startujących na 
5000 m. Nikt w tych warunkach 
nie liczył na jakieś rewelacyjne wy­
niki. Czarne ot’ błota nogi i kostiu­
my najlepiej świadczyły o ciężkiej 
walce, jaką rozpoczęli biegacze nie 
tylko między sobą, ale przede wszy­
stkim z grząską bieżnia 1 bez przer­
wy padającym deszczem.
TYM RAZEM UCIECZKA PŁONKI 

BYŁA BEZSKUTECZNA
Pierwsze 400 m zawodnicy mijają 

w 64,5 sek. Prowadzi początkowo 
Ożóg, ale oto po 800 m na pozycję 
przodownika wychodzi Płonka, któ­
ry też nadaje coraz ostrzejsze tem­
po. Publiczność pamiętając bohater­
ską pogoń tego małego biegacza za 
Kucem, nagradza go teraz gorącymi 
oklaskami. Odległość między Płon­
ką, a resztą grupy powiększa się 
coraz bardziej i po 2000 m wynosi 
już ok. 15 m. Za Płonką biegnie 
teraz Ożóg, za którym dopiero w 
odległości 10 m podąża para Chromik 
— Graj, uzupełniona Mlecznikow- 
sklm.

Ucieczka Płonki w połowie dy­
stansu zostaje zlikwidowana, a wy­
czerpany uciekinier spada na piątą 
pozycję. Czołówka składa się teraz 
z piątki: Chromik. Graj, Ożóg.
Miecznikowski Pionka, ale po-

CHROMIK CZY GRAJ?
Chromik prowadzi bieg, starając 

się teraz wzmocnić tempo. Graj 
tost jednak czujny 1 jalt cień po­
dąża za swym rywalem. Do końca 
leszcze 866 ni — sytuacja bez zmian. 
Jeszcze 400 m — obaj biegną nad­
spodziewanie spokojnie. Przecież 
teraz powinien rozpocząć się słynny 
finisz Graja.

SŁAWNY FINISZ GRAJA
I oto właśnie na 300 m przed me­

tą Graj niczym rasowy sprinter 
błyskawicznie zrywa się do przo­
du, mija zaskoczonego Chromika, 
który zdążył jednak „przykleić" się 
do uciekiniera. Obaj biegną Jakby 
startowali na 200, a nie na 5000 m. 
Chromik decyduje się teraz na 
atak, stara się wyjść przed Graja, 
ale wiraż jest tuż, tuż I Graj od­
piera atak rekordzisty Polski. Na 
ostatniej prostej Chromik jeszcze 
raz stara się zaatakować Graja, ale 
brak mu Już sił. Graj niezagrożo­
ny przerywa taśmę, osiągając swój 
wielki sukces — zwycięstwo nad 
najlepszym naszym dotychczas 
długodystansowcem.

Wyniki tego biegu okazały się 
nadspodziewanie dobre. Graj uzy­
skał 14:22,0, a więc zaledwie o 5,2 
sek. gorzej od swego rekordu ży­
ciowego i o 7,4 sek. gorzej od re­
kordu Polski. Chromik był gorszy 
od niego tylko o 0,8 sek., a czterech 
dalszych biegaczy zeszło poniżej 15 
minut.

„PODWODNE" TORY W FINALE 
SETKI

W pozostałych konkurencjach wy­
niki były słabsze. Finał setki przy­
niósł niespodziankę w postaci pe­
wnego zwycięstwa Baranowskiego, 
który po wyleczeniu kontuzji zade­
monstrował formę, rokującą dobre 
wyniki w dalszych startach. Finał 
rozebrany został co prawda w anor. 
malnych warunkach, ze względu na 
zalaną wodą bieżnię. Najgorsze wa­
runki miał Kiszka, który wylosował 
niemal zupełnie „podwodny*' tor 
„6" oraz Schmidt, startujący na 
torze 1.

W kuli mężczyzn tylko Krzyża­
nowski zdołał przekroczyć 15 m, 
wygrywając tę konkurencję rzutem 
15.02. W skoku wzwyż niespodzie­
waną mistrzynią tej konkurencji, 
rozgrywanej w strugach wody zosta­
ła Toman, wynikiem 151. Rekor- 
dzistka Polski Adamczykowa zajęta 
dopiero czwarte miejsce, przecho­
dząc 145.

W dysku kobiet tytuł mistrzowski 
przypadł najlepszej naszej dysko­
bole© Kozłowskiej. Oprócz niej 40 
m przekroczyły Królikowska i So­
bocińska.

Eiliminacje i półfinały biegu na 
400 m nie przyniosły niespodzianek 
1 do finału zakwalifikowali się: 
Mach, Werbllńskl, Sierek, Brabań­
skl, Sfatowski i Laskowski. W pół­
finale Proske i Puchowski uzyska­
li jednakowy czas 49,6, bljąc swe 
rekordy życiowe.

W eliminacjach biegu na 200 m 
kobiet na uwagę zasługuje czas 25,3 
Lerczakówny. W finale tej konku­
rencji spotkają się: Lerczak, Bo­
cian, Słomczewska, Mlnlcka, Dał­
kowska i Arndt.

Punktacja w konkurencjach 
lekkoatletycznych po pierwszym 
dniu zawodów przedstawia się na­
stępująco: 1) CRZZ — 49 pkt.; 2) 
CWKS — 48 pkt.; 3) AZS — 19 pkt; 
4) Gwardia — 16 pkt.

Z. Głuszek

GRAJ

— Właściwie to już od roz­
grzewki nastawiłem się na 
zwycięstwo. Podczas ostatnich 
międzynarodowych zawodów 
pozwoliłem za daleko uciec mo­
im konkurentom i nie mogłem, 
ich dojść. Dziś trzymałem się 
czoła, a w końcowej fazie bie­
gu drugiej pozycji Stać mnie 
było na finisz od 500 m, ale dla 
pewności zacząłem finiszować 
na 300 m przed metą. Czułem 
się doskonale, trenowałem tak, 
aby w tym roku szczytową for­
mę osiągnąć 'na Spartakiadzie.

legliwościach.. tak 
teraz jeszcze raz 
stępne 5 km.

BARANOWSKI
— Po przerwie,

że mógłbym 
przebiec na-

spowodowa-
nej kontuzją trenowałem, bar­
dzo intensywnie, ale przypusz­
czałem, że w finale zajmę ja­
kieś 2—3 miejsce. Przecież moi 
koledzy mieli przed Spartakia­
dą lepsze ode mnie czasy, przy- 
tym dziś warunki były ciężkie, 
ulewa, kałuże na bieżni, 5 fal­
startów... Ale okazuje się, że 
jestem odporny, tym bardziej 
więc cieszę się z wyniku.

TOMAN
— Nie myślałam, że zajmę 

pierwsze miejsce, choć przy­
puszczałam przed zawodami, że 
osiągnę wynik lepszy niż 151 
cm. Z tytułu mistrzyni Sparta­
kiady jestem dumna, w dużej 
mierze zawdzięczam go opiece 
trenerów Kałużowej i Chmielą.

(Med.)

Od sześciu lat marzyłem 
o tytule mistrza Polski 

— mówi Tadeusz Drążkowski
ZARAZ po minięciu przez 

kolarzy mety na Bielanach 
byliśmy świadkami niezwykle 
serdecznej, koleżeńskiej sceny. 
Elek Grabowski podjechał do 
zwj’dęzcy Drążkowskiego zasy­
pując go gorącymi pocałunka­
mi. Elek tym samym gratulował 
swemu koledze zasłużonego suk­
cesu, a zarazem dziękował mu 
za współpracę na trasie całego 
wyścigu.

Jeszcze chwila I rozmawiamy z sympatycznym zwycięzcą wy­
ścigu — Tadeuszem Drążkow- 
skim. Umorusana twarz Tadka 
wyraża bezgraniczną radość.

— Oczywiście niezmiernie 
cieszę się z odniesionego zwy­
cięstwa. No, cóż nareszcie speł­
niło się moje najskrytsze ma­
rzenie. Tak. Od sześciu lat ma­
rzyłem o zaszczytnym tytule
mistrza Polski zwierza się
nam Drążkowski. Niejednokrot­
nie 'przychodziłem już w czo­
łówce, jednak jak dotąd nie 
udało mi się osiągnąć upragnio­
nego celu.

I wreszcie dzisiaj na II Spar­
takiadzie zdobyłem mistrzowski 
tytuł. Z sukcesu swego cieszę się

tym więcej, że został on osiąg­
nięty w chwili kiedy cały nasz 
naród obchodzi X-lccie Polski 
Ludowej.

Wyścig nasz byl naprawdę 
wyjątkowo trudny. Ciężka na­
wierzchnia szosy i niesprzyja­
jące warunki atmosferyczne 
(wiatr i deszcz) stawiały przed 
każdym kolarzem wysokie wy­
magania. Aż do Żerania „kręci­
łem" w głównej grupie. Na set­
nym kilometrze z grupy tej za- 
•nicjował ucieczkę Wójcik, 
Chwienwacz i Lasak. Po kilku­
nastu kilometrach ucieczka zo­
stała zlikwidowana. Rezerwo­
wałem swe siły na decydującą 
walkę. Dopiero na bruku przed 
Żeraniem gwałtownym szpur- 
tem wyrwałem się do przodu, 
pociągając za sobą Elka Gra­
bowskiego. Początkowo uzyska­
liśmy 400 m przewagi. Później 
przewaga nasza wzrosła do 1,5 
km, którą to odległość zdołali­
śmy utrzymać już do samej me­
ty na Bielanach.

— Do sukcesu mojego przy­
czynił się w dużej mierze tre-
ner Kapiak, który Intensywnie

Mimo porażek faworytów
w szabli

JUŻ w niedzielę rano z odle­
głych Bielan wyszła dość sen. 

sacyjna wiadomość ,o porażkach 
faworytów w szermierczym turnie­
ju szabli. Przegrane Zabłockiego 1 
Pawłowskiego były komentowane 
jako zapowiedź dalszych rewela­
cji — ale w rzeczywistości wyglą­
dało to nieco inaczej, bo boje eli. 
minacyjne oraz ćwierćfinały odby­
ły się mimo wszystko bez niespo­
dzianek. „Rewelacyjne*1 porażki 
faworytów nie zaważyły absolut­
nie na dalszych losach turnieju. 
Poziom wszystkich spotkań byl 
dość wysoki, niemal wszyscy z 40 
szablistów wykazali dobre przygo. 
towanie — nic wiec dziwnego, że 
czołówka taktycznie rozkładała si­
ły na dalsze boje i musiała w kilku 
wypadkach doznać ..sensacyjnych** 
porażek. W ten sposób młody sza­
blista AZS — Kośclelniakowskl za­
notował na swym koncie niemały 
sukces zwyciężając Zabłockiego 
5:4, tym samym tłumaczyć trze, 
ba przegrane Piątkowskiego z Ca­
lem CWKS 4:5 oraz zwycięstwo 
Piaseckiego CWKS nad Suskim 5:4. 
Pawłowski uległ Blrnbaumowl AZS 
2:5 a Zubowic, mając już zapew­
niony awans oddał v. o 0:5.

Inny charakter miały już poraż­
ki Czajkowskiego z Kuszewskim 
2:5 oraz Wójcikiem CWKS 3:5, cze­
go absolutnie nie da się wytłuma­
czyć względami taktycznymi.

Bez porażki eliminacje przeszli 
jedvnie Pawlas. Zub. oraz Twar- 
dokens, którzy obok Kuszewskie­
go. Zabłockiego 1 Suskiego zajęli 
pierwsze miejsca w grupach.

Wyniki eliminacji, które zasyg. 
natizowały ogromna przewagę za­
wodników CRZZ nad reprezentan­
tami pozostałych plonów znalazły 
potwierdzenie również w ćwierćfi­
nałach. Spotkania ćwierćfinałowe 
stały również na dobrym poziomie 
i obfitowały w wiele ciekawych po. 
jedynków.

Zawodnicy walczyli w 4 grupach 
po 6 w każdej, przy czym do pół­
finału z każdej grupy awansowało

Wyścig
Dookoła Mazowsza 
zakończony

PRUSZKÓW, 18.7 (tel. Wl.). — 
Zwycięzcą sledmioetapowego wyś­
cigu kolarskiego Dookoła Mazowsza 
(745 km) został Figiel (CWKS I) w 
czasie 21:17,31 przed Cieślakiem 
21:20,48 i Szatkowskim 21:24,57.

W klasyfikacji zespołowej trzy 
pierwsze miejsca zajęły drużyny 
CWKS.

PRUSZKÓW. 18.7 (teł. wl.). — 
Ogniwo Bytom — reprezentacja 

warszawskiego 2:2
..rawnłnnr.urnt nn« dn Snarta- Bramki strzelili: Wiśniewskiprzygotowjwai nas ao oparta d]a Ognlwa oraz Bal5aIars!cl , pyt. 
kłady. (jW) I kowski dla reprez. woj. warsz.

bez niespodzianek
4 szablistów. I tym razem, prócz 
wewnętrznych „ porachunków" ka­
dry — nie zanotowaliśmy więk­
szych niespodzianek. Czołówka zo­
stała wprawdzie zmuszona tym ra­
zem do nieco większego wysiłku 
ale wszyscy nasi reprezentacyjni 
szabliści zakwalifikowali się do 
dalszej rundy. Na podkreślenie za­
sługuje jednak fakt, że w gronie 
16 półfinalistów, obok naszych ka- 
drowiczów znalazło się kilka no. 
wych, rpłodych twarzy.

Mowa tu o wspomnianym już 
pogromcy Zabłockiego Kościelnla- 
kowskim z AZS. Dąbrowskim 
CRZZ, Przybyłe AZS oraz Piasec­
kim — CWKS. Dąbrowski pokonał 
m. in. ’ Małodobrego z AZS 5:2, z 
ciekawszych walk wspomnieć na­
leży również zwycięstwo Suskiego 
nad Pawłowskim 5:4. oraz Małodo­
brego nad Zabłockim 5:3. Czajkow­
ski 1 tym razem doznał dwóch po­
rażek — z Pawlasem oraz Twardo- 
kensem 4:5.

W ćwierćfinale znów świetnie 
walczył Twardokens, który i tym

razem zajął w grupie pierwsze 
miejsce bez porażki oraz Bogucki, 
który wygrał m. in. z Kuszew. 
skini 5:2, pokonał również Piątkow­
skiego i Zuba.

W półfinale, w poniedziałek rano 
zawodnicy walczyć będą w dwu 
grupach, przy czym z każdej do 
finału wejdzie po 4 szermierzy. Po­
dział jest następujący:

Gr. Zabłocki CRZZ, Suski
CRZZ, Piasecki CWKS, Kuszewski 
Gwardia, Piątkowski AZS, Dąbrów, 
skl CRZZ, Zub CRZZ i Kośclel- 
nlakowski AZS.

Grupa II — Borucki CRZZ, Twar- 
dokens Gwardia. Pawłowski CWKS 
Cza-kowski CRZZ, Przybyło AZS, 
Pawlas CRZZ. Malodobry AZS oraz 
Wójcicki CWKS. Jak widzimy w 
półfinale najwięcej przedstawicieli 
ma CRZZ — 7 przed AZj 4, CWKS 
3 1 Gwardia 2.

Układ sił w obu grupach jest 
na ogól wyrównany, szczególnie za­
ciętej walki o miejsce w finale 
należj' oczekiwać w grupie II.

(Jur)

Skobla 17.42 w kuli,
Ko vstes 14:08,2 na 5000 m

SZTOKHOLM, 18.7. (teł. wl.). W 
piątek w Sztokholmie rozegrane zo­
stały międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne z udziałem zawodni­
ków CSR, Belgii. Niemiec zach., 
Luksemburga oraz gospodarzy. Pod. 
czas tych zawodów Jungwlrth prze­
grał w biegu na 800 m z Niemcem 
Stracke. Zwycięzca uzyskał dosko­
nały wynik 1:40.6. Jungwlrth miał 
1:50.3.

W pchnięciu kulą zwyciężył 
Skobla, uzyskując 17.42, a więc za­
ledwie o 12 cm gorzej od własnego 
rekordu Europy. Wszystkie rzuty 
Skobli wyniosły ponad 17 m. Nils- 
son przeszedł w skoku wzwyż 200 
cm. Hanswyck przebiegł 5M0 m w 
14:18. Rehak zwyciężył w trójskoku 
14.86 a Tosnar na 110 m pł 15,0.

W oszczepie zwyciężyła Zatopko. 
wa 47,35, a w skoku wzwyż Modra- 
chova 161.

HELSINKI, 18.7. (tel. wl.) Podczas 
międzynarodowych zawodów lek-
koatletycznyoh w Helsinkach Wę­
gier Kovacs uzyskał w biegu na _ .. , . roku czas

zajął Sza. 
Talpale —

3000 m drugi w tym 
14:08.2. Drugie miejsce
bo — 
14:20.6.

14:18.8, trzecie
W rzucie oszczepem.. -------- --------„_... zwyciężył

Fin Kauhanen wynikiem 73.3S, 
przed Danlelsenem (Norw.) — 71.50, 
Hyytlalnenem (Finl.) — 70.93 I Veś-
terlnenem (Finl.) — 70.43. Ameryka­
nin Held zajął dopiero piąte miej­
sce rzutem 66.06. Warto dodać, że 
zawody rozegrane zostały normal­
nymi drewnianymi oszczepami, 
które w Finlandii sa obecnie obo­
wiązujące.

Bieg na 800 m wygrał Węgier 
Barkanyl wynikiem 1:51.5, a rzut 
dyskiem jego rodak Szecsenyl — 
52.24. Bieg na 400 m wygrał Lea 
(USA) 48.1.

W dniu Święta Kultury Fizycznej 
sportowców Kraju Rad

(Dokończenie ze str. 1) 
pobił również sztangista Wil- 
chowski uzyskując w rwaniu 
w wadze koguciej —99 kg. Re­
kord ZSRR ustanowi! Nowikow 
w wadze ciężkiej, który uzyska! 
w wyciskaniu 151 kg.

Święto Kultury Fizycznej bv- 
lo wspaniałą manifestacją po­
tęgi radzieckiej kultury fizycz­
nej rozwijającej się pod hasła­
mi głębokiego patriotyzmu,

przyjaźni między narodami i 
walki o pokój na całym świecie.

W uroczystościach sportowych 
naszych przyjaciół wzięła udział 
delegacja polska. W skład de­
legacji wchodzą: przewodniczą­
cy GKKF — Wl. Rcczek, wice-
przewodniczący GKKF M.
Jekiel, działacz kultury fizycz­
nej — L. Bednarski oraz zasłu­
żeni mistrzowie sportu — H. Ra­
koczy i Z, Cliychla.

I półfinał: 1. Baranowski, Gw. 
11.0; 2. Stawczyk, AZS 11,1; 3. 
Szmidt. CWKS 11.2: 4. Maluidy, 
CWKS 11.2; 5. Szymański, Gw. 11,3; 
6. Adamski, AZS 11,4.

II półfinał: 1. Goźdzlalskl, CWKS 
10.9; 2. Holajn, AZS 11,0: 3. Kisz­
ka, CRZZ 11,1; 4. Folk, CWKS 11.3; 
5. Buhl. Gw. 11,3; 6. Borek, AZS

I przedbiaę: 1. Kiszka, CRZZ 
11.2; 2. Buhl, Gw.' 11.3; 3. Maluldy, 
CWKS 11.4.

II przadbleg: 1. Folk, CWKS 11,3; 
2. Stawczyk. AZS 11.3: 3. Szymań­
ski, Gw. 11.5.

III przedbleg: 1. Baranowski, Gw. 
10,9; 2. Goźdzlalskl CWKS 11.0; 3. 
Adamski, AZS 11,2.

IV przedbleg: 1. Szmidt, CWKS 
11,3: 2. Holajn, AZS 11,3; 3. Bo­
rek, AZS 11.4.

JUZ w pierwszym dniu (sobota
17 bm.) oglądaliśmy dość cieka­

we spotkania. Miłą niespodziankę 
sprawiły zespoły Zrywu, z których 
siatkarki w pierwszych dwóch se­
tach były równorzędnym partne­
rem dla CWKS. Dość sensacyjnie 
rozpoczęto sic spotkanie drużyny 
męskiej z Gwardią. Pierwszego 
seta niespodziewanie wygrali siat­
karze Zrjwu, jednakże rutyna 
gwardzistów oraz skuteczna ataki 
przechyliły szalę zwycięstwa na 
stronę Gwardii.

W pozostałych spotkaniach nie 
doszło do żadnych niespodzianek. 
Drużyna kobieca Gwardii lekko po­
konała Start, a AZS bez trudu roz­
prawił się z młoda I zbyt jeszcze 
surową drużyna LZS.

W spotkaniach drużrn męskich 
słabo grający zespól CRZZ zwycię­
żył LZS-owców. Sportowcy wiejscy 
Jedynie w trzecim secie nawiązali 
równorzędną walkę.

W drugim dniu w niedzielę od­
były sle tylko 2 spotkania drużyn 
żeńskich 1 jedno męskie, w spot­
kaniu kobiet drużyna CRZZ poko­
nała ambitnie crajace Gwardzist- 
kl. a siatkarki AZS — Zryw.

Dobrze grająca drużyna CRZZ 
nie miała wiele trudności z poko­
naniem Gwardzlstek. które mimo 
wielkiej ambicji nie były jednak­
że ani na chwilę groźne dla dru­
żyny CRZZ.

W spotkania mężczyzn CWKS — 
Zryw zwyciężył CKWS. natomiast

spotkanie Gwardia — Start prz/ 
stanie 2:1 dla Gwardii zostało przer­
wane na skutek ulewnego deszczu 
l przełożone na dzień Jutrzejszy. 
Spotkanie LZS — CWKS (kobiety) 
1 LZS — AZS (mężczyźni) przeło­
żono także na dzień jutrzejszy.

Wyniki:
Kobiety: CWKS — Zryw 3:0 

(15:13. 15:13. 15:8). Gwardia — 
Start 3:0 (15:5, 15:8. 15:7). AZS — 
LZS 3:0 (15:3, 15:6. 15:7). CRZZ — 
Gwardia — 3:0 (15:9. lź:9, 15:3), 
AZS — Zryw 3:0 (15:3, 15:0, 15:8);

Mężczyźni: AZS — LZS 3:0 (15:3, 
15:6. 15:7). Gwardia — Zryw 3:1 
(13:15. 15:5. 15:6. 15:13). CHZZ — 
LZS 3:0 (15:7. 15:5. 15:10i, CWKS — 
Zryw 3:1 (15:10. 10:15, 15:4, 15:6),

Kobiety
1) AZS
2) CRZZ
3) CWKS
4) Gwardia
6) LZS
7) Zryw 

Mężczyźni
1) AZS
2) CRZZ
3) Gwardia
4) CWKS
5) LZS

2:0 
1:0

0:1 
0:2

1:0 
0:1 
0:2

6:0 
3:0 
3:0

0:6
3:0 
3:0 
3:1 
3:1 
0:3 
2:6

90:26 
45:21 
45:24 
45:65 
20:45 
16:45

45:16 
45:22 
53:39 
55:30
22:45

69:103, 6) Zrj-w - ._ ____
Pozostałe drużyny mężczyzn nie 

grały. -

400 M
I półfinał
1. Mach Gerard, CWKS — 49,3, 

2. Sierek Gwardia — 49.4: 3. 
Werbllńskl, CRZZ — 49.5; 4. Pro- 
ske. LZS — 49,6; 5. Puchowski. 
CRZZ — 49,6; 6. Ludka, CRZZ — 
50,4.

II półfinał: 1. Sfatowald. CRZZ 
— 49.8; 2. Brabańskl, CRZZ — 
50,2; 3. Laskowski, CWKS — 50,3; 
4. Maćkowiak, CRZZ — 50,4; 5. 
Królczyk, Gwlardla — 50,8.

I przedbleg: 1. Królczyk, Gwar­
dia — 51.2; 2. Puchowski, CRZZ 
— 51,3; 3. Mach, CWKS — 51,3.

II przedbleą: 1. Sfatowakl. CRZZ 
— 50.3; 2. Proske, LZS — 50,5; 3. 
Werbllńskl, CRZZ — 50.6.

III przedbleg: Brabańald.
CRZZ — 51.2; 2. Starek, Gwardia 
— ^51,3; 3. Maćkowiak. CRZZ —

IV przedbleg: 1. Ludka. CRZZ — 
51.2; 2. Laskowski. CWKS — 51,3; 
3. Makomasld, CRZZ — 51,3.

5.000 M — FINAŁ
1. Graj Alojzy CWKS - 14:22,0; 

2. Chromik. CRZZ — 14:22,8; 3. 
Ożóg, CWKS — 14:32,8; 4. Mleci- 
nikowskl. CWKS — 14:34.2; 3. 
Płonka. CRZZ — 14:45.6; 6. Szwar 
got. CWKS — 14:54,4; 7. Wróbel. 
CRZZ — 15:12,2; 8. Kowalski, 
CRZZ — 15:17,0; 9. Mańkowski. 
CRZZ — 15:30.0; 10. Słupecki. 
Start — 15:34,4; 11. Smlerzchal* 
skl. CWKS — 15:40,4; 12. Tokar* 
skl. CRZZ — 16:23,4; 13. WestwaL 
LZS — 16:53.4;

110 M PŁOTKI
I przadbleg: 1. Bugała, CRZZ — 

16,0; 3. Mucha. Gwardia — 16,4; 
3. Kotllńskl — 16,5.

II przedbleg: 1. Kardaś. CWKS 
— 15,8; 2. Tuteekl, CRZZ — 16.2; 
3. Durajskl, CHZZ — 16.2; 4. Oeło 
Win. CWKA 10’3; 5- Wilczek. CHZZ • 16,4.

TRÓJSKOK
Flnah

1. Weinberg, CWKS
2.
3.

5.
6.

(rekord 
Głzelewskl, CWKS 
Chmielewski, CRZZ 
Zdanowicz, CRZZ 
Laurentowskl, AZS 
Maclejaszek, Gwardia

PCHNIĘCIE KULĄ

13.29 
Polski)

15.02
14.53

14.40
14.21

FINAŁ
1. Krzyżanowski Tadeusz, CRZZ 

— 15,02; 2. Łomowski, Gwardia 
— 14.76; 3. Auksztulewicz. CWKS 
— 14,73; 4. Prywer, CRZZ — 
14,28: 5. Rut, CRZZ — 13,76; 6. 
Sokołowski, AZS — 13,70.

KOBIETY 
RZUT DYSKIEM 

Flnah
1. Kozłowska Helena, AZS
2. Królikowska, CRZZ
3. Sobocińska, CWKS
4. Szczerbowska, CWKS
5. Wojnarowska, CRZZ '
6. Piec, CWKS

, 40.19 
38.48 
38.28 
38.21

Uwaga: Ponieważ do rzutu dv- 
sktem zgłosiło się tylko 14 zawod­
niczek eliminacji nie przeprowa­
dzano.

2.
3.

6.

SKOK WZWY2 KOBIET 
Finał 
Toman Róża, CRZZ 
Arndt, CRZZ 
Białkowska, AZS 
Adamczyk, Gwardia 
Siekierska, CWKS 
Gaweł, CRZZ

200 M

1S1
148
148
145
145
145

ł półfinał: l. Lerczak,___ —
2. Bocian, CRZZ 26.0; 3. Slomczew- 
ska, CRZZ 26,3. 4. Siedlaczek. CRZZ 
26,6; 5. Laskowska, Gwardia 26,7;
6. Bialobrzeska, CRZZ 26.9.

AZS 25,3:

II półfinał: 1. Mlnlcka. CRZZ 26.0;
2. Dałkowska. CRZZ 26.3; 3. Arndt, 
CRZZ 26.3; 4. Kownacka, CRZZ 
26.5: 5. Olsza. CRZZ 26,7; 6. Miel­
czarek, CRZZ 27,0.

■ Praadblag: 1. Lerczak. AZS 
25.8: 2. Kownacka. CRZZ 26,3; 3. 
Bialobrzeska, CRZZ 27,5.
„„'i Pfwdbleg: 1. Mlnlcka. CRZZ 
26.0: 2. Olsza, CRZZ 26,7; 3. Miel­
czarek, CRZZ 26,9,

HI przedbleg: 1. Bocian, CRZZ 
26.0: 2. Dałkowska. CRZZ 26,4; 3. 
Siedlaczek, CRZZ 26,6.

IV przedbleg: l. Arndt, CRZŻ 
26,1; 2. Slomczewska. CRZZ 20,2; 
3. Laskowska, Gwardia 26,8.

CWKS prowadzi
uj strzelaniu
śrutowym

Po trzech seriach prowadzą: 1. 
Barański. CRZZ 72/75; 2. Folii, 
CWKS 71/75: 3. Czajkowski, CRZZ 
70/75: 4. Potolczyc, CWKS 70/75: 
5. Cj-bulski, CWKS 69/75; 6. Zającz­
kowski, CWKS 69/75: 7. Walewski, 
CWKS 69/75.

Zespołowo na pierwsze miejsce 
wysunął się CWKS (trzech zawod­
ników zgłoszonych do zespołu 
strzelających w dniu dzlslejszvtn) 
209/225 przed reprezentacją CRŻZ 
(także trzech zawodników) 208/225.

W pierwszym dniu zawodów 
strzelało do 100 rzutków 30 zawod­
ników z liczby 54 zgłoszonych 
konkurencji mśr. 1.

1) Felll Roman CWKS

do

95;
94: 
94;

2) Czajkowski Jan, CRZZ
3) Barański Tadeusz, CRZZ ’
4) Cybulski Henryk, CWKS — 93;

5) Szmurllo Andrzej, CRZZ — 92;
6) Walewski Kazimierz, CWKS — 
92 I Lewartowskl Juliusz, CRZZ — 
92; 7) Zajączkowski Konstanty,
CWKS - 92.

93;

Zespołowo: 1 CWKS 278; 1) CRZZ 
277; 3) LZS 234; 4) LPZ 230; 5)
Gwardia 205.

67 patrol CWKS prowadzi.
id Raidzie Motorowym LPZ

WROCŁAW. »4 (tel. Wł.). W 
sobotę zakończył się we Wrocławiu 
IV etap Ogólnopolskiego Raldu Mo­
tocyklowego zorganizowanego przez 
Ligę Przyjaciół Żołnierza dla ucz* 
ezenla X rocznicy Polski Ludowej. 
Etap ten prowadził z Zielonej Góry 
do Wrocławia 1 wynosił 376 km, w 
tym $ km jazdy terenowej.

Pierwsze miejsce w konkurencji 
zrzeszeniowej zdobył patrol nr 67 
CWKS-u. Na drugim miejscu zna- 
lazl się patrol LPZ nr 7L Zwycięski 
patrol CWKS jedzie w składzie:
Kwiatkowski, Urbaniak 1 Hennek.
3 mlejiee zajął patrol nr 73 CWKS,

4. patrol nr 7» Włókniarza, S. pa­
trol nr 81 stali Wrocław.

W konkurencji klubowej pierwsze 
miejsce zajęły razem 3 patrole, a 
mian, patrol nr 16 WKS Lotnik, pa­
trol nr 37 CWKS i patrol nr 3« 
CWKS. W klasyfikacji w konkuren­
cji zrzeszeniowej pierwsze miejsce 
zajmuje patrol CWKS nr-87 — z 
33 pkt karnymi, przed patrolem LPZ 
nr 71 — 49 pkt 1 Ogniwem patrol 
nr 74 — 82 pkt karne.

W niedzielę odbył się na stadio­
nie olimpijskim półgodzinny wyś­
cig w terenie zamkniętym. Wszys­
cy zawodnicy uzyskali wymaganą 
szybkość 68 km/godz.

Poznań remisuje z Vasasem 2:2
2 Węgrów nie upilnowało Anioły

POZNArt, 1B.7 (tel. wl.). Repre­
zentacja Poznania — Vasas Dios- 
gyor (1:1). Bramki dla Pozna­
nia zdobył Anioła — 2. dla Vasas 
— Bako t Peller. Sędziował Cober 
(Stalinogród). Widzów 35.000.

Vasas: Toth. Peller. KakuszL 
KekesI, Rajter. Pesti, Nagy. Pocsl. 
Szlgetl (Portoro). Gondas, Bako.

Poznań: Krzysztofiak. Sobko- 
wiąk, Szafczyk. Deska. Słoma. 
Chudzlak. Baraniak. Anioła, Czap- 
czyk (Helslng), Matlak (Smektała). 
Wojciechowski.

Poznań święcił w niedzielę 
dwa sukcesy. Pierwszy — to od­
danie do użytku reprezentacyjne­
go boiska stadionu zS Stal, pięk­
nej inwestycji sportowej, drugie 
to remis, jaki reprezentacja Po­
znania uzyskała w spotkaniu pił­
karskim z drużyną węglaaską 
DIosgyor Vasas. W

Drużyna Poznania zagrała • nad­
zwyczaj ambitnie i ofiarnie, sta 
wtając technicznie wysoko. wy­
szkolonym Węgrom zacięty opór 
W efekcie, zdołała ona uzvskąć za­
szczytny remis. Niewątpliwie Wę­
grzy byli drużyną lepszą. Przede 
wszystkim pokazali bardzo piękny 
dla oka futbol. Ich swobodne wy­
chodzenie na pozycje. Ich mięk­
kie, celne podania. Ich wreszcie 
grą głową były naprawdę w do- 

rym wydaniu. Ale cóż. kiedy do 
przesady kombinowali na polu 
tearnym poznaniaków, pozwalając 
ambitnym gospodarzom zawsze 
skutecznie wkroczyć. Z wyrówna­
nego zespołu węgierskiego na wy­
różnienie zasługuje bramkarz 
Toth, który wybiegami uratował 
swą drużynę dwukrotnie od nie­
chybnej bramki.

A poznaniacy? — Grali ambit­
nie, wydali z siebie wszystko. W 
pierwszej połowie ich ataki bvły 
może mniej niebezpieczne, bowiem 
Czapczyk na środku byt zbyt po­
wolny. Po przerwie kiedy rfa miej­
sce jego wszedł Helstng (Kolejarz 
Kępno), atak poznański nabrał

wiece] dynamiki był coraz bar­
dziej niebezpieczny zwłaszcza w 
ostatnich 20 min. gry. W tej piąt­
ce najlepszy był Anioła. Goście 
zorientowawszy się w Jego możli­
wościach. pilnowali go w dwójkę. 
Nie przeszkodziło to Anlole przejść 
jeszcze trzy razy obrony goścL 
przy czym Jeden z Jego przebojów 
przyniósł Poznaniowi upragnione 
wyrównanie. Bardzo dobrym na­
pastnikiem był również Matlak x 
kaliskiej Stali. W pomocy Chu- 
dziak był tym razem lepszy od 
Słomy. Doskonale wywiązała się 
obrona, w której Szafczyk byl nie­
zmordowany w likwidowaniu ak­
cji zaczepnych gości.

Od samego początku gry obie 
strony na zmianę atakują. Szczę­
ście uśmiecha się gospodarzom i 
w 8 minucie ku radości widowni 
Anioła strzela pierwszą bramkę. 
Radość jednak trwała bardzo krót­
ko. bo w chwilę później Węgrzy 
po pięknej akcji całego ataku wy­
równują przez Bako. Teraz Wę­
grzy zaczynają grać Jak z nut. 
Jednak tylko do pola karnego, 
gdzie wszystkie Ich akcje rwą sfe 
na skutek hlperkombinacjL W 35 
min. okazję do zdobycia bramki 
ma Czapczyk. lecz nie trafia oh 
do pustej bramki. Przewagę Wę­
grów w pierwszej połowie od­
zwierciedla najlepiej stosunek ro­
gów 9:2.

Po zmianie stron Węgrzv są da­
lej stroną atakującą. W 50 min. 
Pelle zdobywa z wolnego druga 
bramkę. Poznaniacy Jednak grają 
coraz lepiej 1 coraz częściej do­
chodzą do głosu. Ich ataki są co­
raz bardziej groźne. W 29 min. 
Anioła Idzie na przebój, mija trzech 
przeciwników 1 strzela nieuchron­
nie wyrównującą bramkę. W 80 
minucie Anioła ma Okazję zdoby­
cia prowadzenia. Mija obronę i 
chce minąć bramkarza Jednak 
przewraca się i marnuje w ten 
sposób szanse na zwycięstwo.

(Ol.>

Trenerzy zadowoleni z formy
juniorów piłkarskich

WROCŁAW, 17.7. (tal. wl.). Ko­
rzystne warunki atmosferyczne 
oraz Oznaki pewnego rozkręcenia 
się drużyn po nerwowych meczach 
l kolejki rozgrywek sprawiły, to 
w piątek finaliści tegorocznych mi 
strzostw zagrali znacznie spokoj 
niej. Trenerzy z Węgrem Hajdu 
na czele, obecni na mistrzostwach 
są zadowoleni z gry naszego na­
rybku piłkarskiego, wśród które­
go Jest dużo zdolnych zawodni 
ków.

Podajemy wyniki meczów, roze 
granych w piątek po południu:

Górnik Bytom — Gwardia Kra­
ków 3:2 (3:0). Bramki zdobyli Men­
cel 2 1 Potoczek dla Górnika. Osie- 
la t Palisz dla Gwardii.

Pierwsza potowa spotkania na­
leżała wyłącznie do górników, któ 
rzy Już w nlerwsz.vch minutach 
gry zdobyli bramkę. Pod koniec 
meczu, słabsi fizycznie zawodnicy 
Górnika opadli z sił. Gwardia 
przeszła do ataku I ze strzałów o- 
brońcy Ogleii i łącznika — Pali 
sza zdobyła bramki, poprawiając 
wynik na 2:3. W prżekroju spot-

kania górnicy byli lepsi I wygrali 
zasłużenie.

CWKS — Włókniarz Łódź 2:0 
(1:0). Bramki zdobyli: Struzik I 
Grudzień.

Włókniarze mieli przez znaczną 
część meczu przewagę w polu, od­
dali dużo ładnych I celnych strza­
łów I wynik mógłby być odwrotny, 
gdyby nie Penconek w bramce 
CWKS-u. który obronił w ładnym 
stylu kilka groźnych strzałów. W 
CWKS-ie poza Penconktem w bram­
ce. dobrze zagrali Clechomskl. 
Kostniak oraz Grudzień. We Włók­
niarzu najlepszy środkowy napast­
nik Kaźmierczak.

2. 
3

TABELA PO II RUNDZIE 
ROZGRYWEK:

Unia Racibórz 4:0
CWKS 40
Kolejarz Toruń 3:1
Górnik Bytom 3:1

5. Gwardia Kraków
6. Oijnlwo Rzeszów
7. Włókniarz Łódź
8. Budowlani Szczecin

2:2 
0:4

8:0 
7:3
4:3 
6:3 
3:3 
06 
0:8

Sta! 
(!:•).

Stat

Wyniki III ligi
GRUPA I 

8TALINOGRODZKA
Zabrze — Stal Llplny 1:1

Siemianowice LZS Podle-
Stal Gliwice —■ Stal Czechowice
Górnik Radzionków 

Chorzów 1:1 (3:1).
Górnik Szopienice 

Bielsko 3:1 (2:0).
Spójnia Stalinogród 

Knurów t:t.
Górnik Brzozowiec - 

Bytom 3:1 (1:1).

Konsta!

Ogniwo 

Górnik

Stal Nowy

GRUPA V — POZNAŃSKA 
Gwardia Potnań — Gwardia Ka­

lisz i:l (•:!),

Kolejarz Szczecin — Stal Zielona 
Góra 4:1 tl:0).

Kolejarz Gonów — Budowlani 
Poznań 3:8 (2:0).

Stal Poznań — Unia Gorzćw 3:1 
(1:0).

Mecze Kolejarz' Leszno •— Gwar­
dia Szczecin I Kolejarz Kępno — 
Spójnia Gniezno — zostały prze- 
łożone na termin późniejszy.

GRUPA Vn — RZESZOWSKA
Budowlani Przemyśl — ogniwo 

Lublin 8:1 (1:9).
Stal Rzeszów — Kolejarz. Prze­

myśl 3:0 (1:0).
Mecze Spójnia Jarosław — Gwar­

dią Rzeszów- 1 Włókniarz Krosno •— 
Ogniwo Rzeszów przełożone na ter­
min późniejszy. -

Motorowodniacy
zakończyli mistrzostwa Polski
8TALIN0GR0D, 18.7 (tel. Wl.).* 

Mimo złych warunków atmosferycz­
nych zakończone zostały w dniu 
wczorajszym na jeziorze Pogorla o- 
bok Sosnowca tegoroczne motoro­
wodne mistrzostwa Polski. W ostat­
nim dniu zawodów odbyły się dwa 
wyścigi w klasie 1.0M ccm męż­
czyzn oraz w klasie 250 ccm kobiet.

W pierwszym wyścigu rekordzi­
sta świata Gajęcki wystartował z 
opóźnieniem 1 nie był w stanie w 
następnych biegach nadrobić róż­
nicy. dzielącej go od rywali, mimo 
ambitnej i brawurowej jazdy. W 
ogólnej punktacji zajął on dopiero 
5 miójsce.

Emocjonujące były również wy­
ścigi kobiet w kat. 250 ccm. Po

Pierwszym okrąienlu prowadziła 
KolbuszdUma, a tui za nta jechała 
Gajęcka. W momencie brania wira­
żu duża fala wody zachwiała łodzią 
Gajęcklej 1 zawodniczka ta przy­
musowo się wykąpała. W następ­
nych jednak wyścigach Gajęcka je­
chała świetnie, zapewniając sobie 
mistrzostwo Polski.

Wyniki:
. mężczyźni — kat. i.aoo eem: D 
Adejt'(Bud) 869 pkt.; 2) Kułódziej- 
sW (Bud) 738 pkt.; 3) Galiński (LPZ) 
700 pkt.; 4) Jakubowski (Kol): 820; 
o) Galęckl (Kol) 503 pkt.

kobiety <— kat. 250 ceni: 1) Galeć-
2) Koibusżówna.

pkt 62a: chybows^a (Bud) 600

ll.fr
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przy
chrome Szymkowiak nie wykazał

Dobitkaformy.
'jednego z

(a)

Gwardii.

reprezentacyjnej
Hachnrka trafiła

wicz zakoiiczvl 
Gwardii strzałem.

dali jednak wszystko.

wolą tuż ohok słupka) CWKS miał 
pozo tym dużo loplel pracującą II 
nlę pomoc>, nie trzymającą sle 
kurczowo tyłów tak. Jak pomoc

anemiczny strzał Zientary, kiedy 
•iż prosiło się o półgórną bombę I 
z jednej strony lub fatalne pudło ।

ale w jeeó słowach 
WyżoJ. w\ czuwało < 
lecz pewność Ha 
przokonair. że rt 
z pucharem, nlcsm

lewoskrzvdlnwy
------- którego

TC‘

ZADECYDOWAŁA SKUTECZNOŚĆ

liczyć wobec szczelne.! I ostro

|esi
:nej gry

jej szeregi

tym

Gwardia

nad Stalą Sosnowiec
zapewniło jej miejsce w finale

stojąco”.
celnych podań. za
Muląc w pamięci niedawne mecze na
po nazwać żółwim, a strzały wprost

któ-

za dużo ale 
mało strzałów

finał, mimo, i: 
l bardziei po

Pocie^zn |ącv |est za to fakt, że 
oba zespoły zniosły dobrze ostrą

— „Plkuś" będzie miał co dżwl 
gać — mruknął w czwartek Hasz 
Klewlc? do kolegów oglądając ol 
brzyml puchar dostarczony przez 
ostatniego jego zdobvwcę Kole]»

pllana druzvny Ochmańskiego zro 
Dl w tym roku Gwardia.

mogły zadecydować

ntial więcej z 
dnlmł stę pub

rlen z nielicznych zespołów ligo 
wvch. zrobiła największy krok na­
przód 1 za to należą się jej na 
pastnlkom I trenerowi słowa uzna­
nia.

hol, ale chcemy zwrócić 
na fakt, że pod względem

dużo niższy 
od sobotniego półfinału śliski te

nie wyniku. Udało się tu to w zu 
pełności. Jakkolwiek --

by. która |esi przyczyną lego ni 
sklej lokaty w tabeli l ligi, I

TAK MUSIMY GRAC!
Mecz siał na znacznie wvższvm 

poziomie, niż wiele spotkań ligo

trzy piękne bramki
WARSZAWA 17.7. Gwardia War- 

Kawa — CWKS 2:1 (0:1). Bramki 
zdobyli: dla Gwardii Hachorek 2 
dla CWKS Pohl Sędziował Mytnik 
(Kraków) Widzów ok 20.000

Gwardia: Stofaniszyn. Marków 
•kl. Mai iKzklcwic? Ochmański Ho 
dyra. Zientara Ol«zewskl. Wiśniew 
ski, Hachorek. Brzozowski. Basz 
klewlcz

CWKS: Szymkowiak. Zieliński 
Orłowski, Hajduk. Grzywnę z Ple 
da. Cechehk. Kowoi, Janeczek 
Pohl. Jaworski.

CWKS LEPSZY W POLU...
Liczni sympatycy ntcbieskobla- 

łych odetchnęli, kledv w 60 min. 
gry udało sin wreszcie Hachnrknwl 
emuslć Szymkowiaka do kapltu 
lacjl I wyrównać stan meczu na 
1:1. Do tego czasu górą bsll zwo 
lennicy CWKS u. którzy i trzeba 
przyznać) mieli powód do radości 
Ich Jedenastka prowadziła 1:0. nie 
tylko na mało widocznych tahll 
cach pod zegarem ale t w rzeczy w I 
stoścl była o 1 bramkę lepsza od 
Gwardii Zespól CWKS miał więcej 
dobrych zagrań w polu, zwłaszcza 
dwa z nlrh bvłv pierwszorzędnej 
marki (jedno zakończone zdoby-

...ALE NIE UMIE STRZELAĆ!
Do 60 min meczu CWKS rr

Przeszłość i przyszłość wsi
w potasie

mo-sowyiss LZS
n7IBLt razy na trybu- 
fT nach zrywała się burza 

oklasków, głusząc dźwięki w- 
takt której 1330

. ra wielokrotnie Jut była powodem 
Jego porażek Atak CWKS nie 
uml& strzelać Nie potrafi on koń 
czyć akcji ofensywnych już sprzed 
linii obrony przeciwnika strzałem 
wprawdzie z dalszej odległości ale 
i równie skutecznym. Jak i z wyło 
żonych pozycji.

grę. W piłkę trzeba władnie tak 
grać I zawodnicy muszą być przy- 
gotownnł na to. że po zderzeniu 
z przeciwnikiem musi się czasem 
wywinąć kozła lub rozetrzeć nogę. 
A'trzeba to znosić cierpliwie I nie 
uciekać się do symulowania kon­
tuzji |al< to np. robił wspomnia­
ny na początku Baszkiewicz.

DWA OBLICZA MECZU
Pół meczu lekkiej przewagi w 

polu wyraził atak CWKS w któ 
rym na dobrą sprawę było jedynie 
3 wartościowych zawodników (Ja­
worski. Pohl i Kowal) tylko 1 bram- 
ką. zdobyta ładną główką przez 
Pohla po centrze Jaworskiego Ry­
ty w tej części meczu leszcze obu­
stronne okazje do zmiany wrniku. 
Strzał Machorka z 20 m. wybity 
przez Szymkowiaka na róg (nor- 
titinie takie pliki łapie się bez

Cechelika s drugiej — to chyba 
wszystko godniejsze uwagi.

Obraz gry zmienił się dóplero po 
60 min., kiedy Hachorek. poprawia­
jąc strzał w słupek, zdobył dla 
Gwardii wyrównanie. Mimo zapa­
dających ciemności — raźniej zro­
biło się na holsku. Losy spoi kania, 
do tej pnrv raczej przesądzone na 
korzyść CWKS u, zaczęły się prze­
chylać na drugą stronę. Ważyły się 
one przy dużym współudziale pu 
hllcznośćl do 84 min. Akcję Ol­
szewski — Wiśniewski — Baszkie-

obrońców CWKS I piłka wpadła do 
siatki, pieczętując sukces Gwardii.

W drużynie zwycięzców na wy­
różnienie zasłużyli: Maruszklewlcz 
1 Ochmański w obronie, obaj po- 
mocnie* oraz. Machorek w ataku, 
w CWKS Je Orłowski. Pieda. Pohl 
i Jaworski.

Szczęśliwe zwycięstwo

WARSZAWA 18.7. Gwardia Kra* 
koyy _ stał Sosnowiec 2:1 (0:0). 
Bramki zdobyli Kościelny I Ma 
chowskl dla Gwardii oraz Krężel 
dla Siali. Sędziował Bukowski (Ra­
dom) Widzów ok 8.000

Gwardia: Lech. Piotrowski.
Szczurek. Flanek. SnnpkowskL Ma 
moń. Machowski Kościelny, Kohut 
tJnśknwskl). Ganiaj Mnrriarskl.

Stal: Dzlurowlcz Masłoń. Mu 
<ial. Jochemczyk. Poloczek Poć- 
wa Głowacki. Malewski. Uznańsk’. 
Kreżel Wspanlalv

*' zmobilizowała na ten

70 min. qry I Gwardia, dysponują­
ca rutynowana defensywą, mogła 
już być spokojna o finał. Flanek. 
Szczurek. Mamoń I Piotrowski wie­
dzą Jak należy grać na utrzvma

przed końcem Stał 
'wreszcie upragnioną 
wyrównanie zabrakło 
su.

Poziom meczu był

bramkę. Na 
lednak cza

Knhu-
czegoś

czołowe ze«nołv 1 I

ren. ślinka piłka, padalący prawie 
przez całv czas «mtkania deszcz, 
nie stwarzały wprawdzie dobrvch 
warunków do gry ale mimo to od

mecz

s’ahn

u
Publiczność Która

młnrb

kledv na«tennvm
wrażenie. żedii piłka no raz drugi ugrzęzła w

Warszawie I w
ten

został w 
Była Już

zagrała w sumie 
hardzc

iimieletnnśri takie

..niespodziance" jeszcze

skończyć sprawozdanie z drag’egc 
meczu półfinałowego o Puchar Pol 
akt. gdvbv nie konieczność zwró

ponieważ stało

zpjsc z bo«ska pokonana. Na odro 
bierne 2 bramek było Już za późno.

Właściwie można bv na t\m
Gwardia iaqrała zaledwie 10 mi- 

nut na poziomie. Jeżeli za le in

noścl na fakt te o przerwaniu 
gry decyduje wyłącznie gwizdek 
sędziego. I że sygnały liniowego «ą 
sygnałami tylko" dla sędziego głów­
nego I zaprzestanie ery w takich 
okolicznościach może się przykro 
skończyć dla tych którzy nle^wla

chciell do tęgo zastosować Tak też 
a tvm meczu Jeden z sę 
liniowych dał znak chorą 

sędzia główny nie prze 
ry zawodnicy Stall czekali 

gwizdek «krzvdtnwv Gwardii 
rtnwal a Kościelny głowa 

skier owił piłkę do siatki ohok 
• nzlurowicza

łu to zgoda Ale z taką grą n»e 
rokulemy |e| żadnych szans w n*e- 
dzietnym meczu z jej warszawską 
imienniczką.

Nic dobrze się stało, że zawad 
nlcy i Uczni sympatycy Stali małą 
okazie doszukiwać się przyczvn 
porażki w błędzie sedzlego ’ Ale 
przyczyn szukać należy również 1 
u siebie- w niezdecydowanym ata 
ku sosrmwlcznn. w nlewvknrzvsta 
nlu kilku dogodnych sytuacji pod 
bramkowych Te wszystkie przv 
czvny razem złożyły sle na poraź 
kę Stall która w oczach puhlHz.no

Jeden z licznych wypadów napastników Gwardii likwiduje pew­
nie Szymkowiak Fot. E. Franckowiak

Gimnastycy Gwardii i CWIS
W niedziele rozegrane tostały za­

wody gimnastyczne w klasie II 
mężczyzn, w których startowało o- 
kolo 60 zawodników z CWKS, AZS, 
Gwardii 1 Zrywu CRZZ nie zgłosi 
la reprezentacji do teł klasy

Zawody zakończyły sie drużyno­
wym zwycięstwem zespołu AZS 
wynik ten bynajmniej nie odzwier­
ciedla jednak właściwego układu 
Bil. AZS uzyskał zwycięstwo jedy 
nie dzięki nalUcznieiszemu obsa­
dzeniu konkurenci! Reprezentanci 
tego zrzeszenia przedstawiali jed­
nak bardzo słaby pnyiom, podobnie 
jak t zawodnicy Zrywu.

Dobrym pr7ygotowanlem wyka­
zali śie gimnastycy Gwardii 1 
CWKS l oni właśnie rozegrali mie­
dzy sobą walkę o czołowe miejsca 
Reprezentanci Gwardii ćwiczyli me- 
źle nawet na koniu z łęka­
mi. bedatvm na‘siRhiei opanowa­
nym przv Tadem przez ogół ćwl 
czacych. Niezły ocnom pokazali 
równie*, podobnie Jak i zawodnicy

w SI

CWKS, na poręczach 1 drążku 
większość zawodników obu tych 
zrzeszeń stanowi materiał na do­
skonałych gimnastyków, którzy w 
przyszłości mogą osiągnąć poważ­
ne rezultaty.

Pocieszający jest fakt licznego 
stosunkowo udziału w zawodach 
klasy n gimnastyków Zrywu Wy­
kazali oni leszcze poważne braki 
w wyszkoleniu, lednak przv dalszej 
pracy nad sobą powinni stale pod- 
nosić swoi pozinm Na wyróżnienie 
zasłużyli zwłaszcza Kucharczyk i 
Reszko.

Wyniki Indywidualne:
D Karbnwiak (Ow) — 55 pkt: 2) 

Chwajoł (Gw) — 55; 3) Wożniak 
(CWKS! - 54.8: 4) Poręba (CWKS) 
— 54.7: 5) Zdżaltk (Gw) — 54; 8ł 
Bartoszewski (CWKS) — 53.8; 7) 
Senn (CWKS) — 53.1; 81 Kajdasz 
(CWKS) - 53

Zespołowo zwyciężył AZS przed 
CWKS. Gwardia i Zrywem.

W meczu koszykówki męskiej spotkały się zespoły AZS-u 
1 LZS-u. Wygrali akademicy

CAF — lot SL Wdowlńskl

sympatie 1 mamy 
mieć ją będą w

t porażce Stall So- 
zasłużyli wczoraj na

przyszłych spotkaniach, (a)

Pierwsze uściski zapaśników
Pierwszy dzień eliminacyjnych 

walk zapaśników Jakkolwiek nie 
przerzedził stawki startujących 
(stoczyli dopiero po 1 walce), a w 
mvśl regulaminu zawodnik odpa 
da po dwóch przebranych) wyka 
zał bardzo dobrv poziom przygo 
towanla zawodników W kilku za 
ledwie wypadkach rozstrzygnięcia 
następowały przed czasem — w 
większości spotkań decyzja rapa 
dała dopiero po 15 min. walki.

Pierwsze boje zapaśników nie 
przvnlosłv żadnych rewelacji Fa 
worvcl wvgrvwali swe walki zde 
rvdowanle. Ńa niezłą notę za«lu 
żyli sobie siłacze Startu — młodzi

jeszcze zawodnicy, ale dobrze 
przygotowani przez trenera Sy 
reckiego, ambitnie walczyli z ru 
tvnnwanyml przeciwnikami. Po 
dobnie słowa pochwały należą się 
AZS owi. którego młode Jeszcze
zapaśnlciwo pewnie stawia 
pierwsze kroki.

swe

Ogółem w plerwszvm dniu ell 
mlnacjl rozegrano 33 walki, w któ 
rych zawodnicy CRZ7. odnieśli 18 
zwycięstw, plonu wojskowego — 
10.’ AZS — 3 I Gwardii — 2.

Taki mniej wlecej jest układ sił 
zespołów startujących na marle 
11 Spartakiady. ’ (wiw)

Gorącymi oklaskami nagradzała widownia pokaz 
wych. 11 góry piramida, na dole

O

Hi 01

Pokaz masowy 
zobaczyliśmy w 
Spartakiady, był

CRZZ, 
drugim

który 
dniu

widowskiem

się w sposób
planowy — w

zyki, w ----- --
chłopców i dziewcząt, 
prezentańtów Ludowych Ze­
społów Sportowych, wykony­
wało piękny i efektowny pokaz 
w dniW otwarcia Spartakiady.
Te żywiołowe oklaski były naj­
lepszym dowodem, że pokaz 
LZS był w pełni udany, że się 
publiczności podobał. Były one 
nagrodą, na którą najzupełniej 
zasłużyli młodzi sportowcy wiej­
scy. przybyli do Warszawy z 
kilku województw. Dzięki am­
bitnej, ofiarnej pracy zdołali 
ni stworzyć widowisko, które 
przemawiało nie tylko, piękną 
grą barw, melodią i rytmiką ru­
chów, lecz przede wszystkim 
głęboką treścią

Pokaz był oszczędny w skoni-
plikowane elementy gimnastycz- 

Młodzi sportowcy wiej-ne. 
scy

w wykonaniu Ludowych 
fragment z pokazu Fot

Zespołów Sportó-
E Francknwlak

4

S*'
jak najbardziej 

piękny emblemat.

na co ich było stać ł» simy pamiętać, ocenie ićh 
występ od strony aimnastyc^

Główna wartość pokazu iżs 
polegała na głębokiej treści, wy­
rażonej przy pomocy pomysło­
wego. opracowania muzycznego 
i choreograficznego. Treść ta o- 
brazowała życie wsi polskiej na 
przestrzeni wielu lat, nawiązu­
jąc jeszcze do ciężkich czasów 
pańszczyzny.

...Oto brzmią tony znanej pio­
senki ludowej ;,Bandoski“. w 
takt jej miarowo pofuszają ko­
sami chłopcy i rytmicznie schy- . 
lafą się okryte żółtymi peleryn­
kami dziewczęta; obraz dosko­
nale oddaje pracę rolnika, jego 
wysiłek i dolę za ciężkich cza­
sów wyzysku— Lecz nagle me­
lodia się zmienia, dźwięczą tony, 
rewolucyjnej pieśni, podchwyco­
ne przez chór. Błyskawicznie o- 
strza kos ustawione zostają na 
sztorc, kolor żółty zmienia się 
na czerwony — oto wieś powsta- 
je do boju, zrywa jarzmo wy­
zysku.

Poprzez łata walki wyzwoleń­
czej pokaz prowadzi widza do 
radosnego życia dzisiejszej wsł 
polskiej. Wpada barwna grupa 
taneczna, dźwięczy melodia 
skocznego oberka. Widowisko 
kończy sprawne ułożenie czer­
wonych liter L Z S -'i czerwo-
no - białej X~tki spmbol
dziesięciolecia Polski Ludowej. 
Za nią ustawia się piramida, ' 
której główny trzon stanowi 
grupa w strojach ludowych.

Bardzo efektownie . wypadły 
zmiany barw żółtej i czerwonej, 
możliwe dzięki dwustronnym 
pelerynkom dziewcząt. Doskona­
ły efekt dała również szybka 
zmiana kos na drzewca czerwo­
nych i biało - czerwonych cho­
rągiewek. Każdą taką zmianą 
publiczność nagradzała nie mil­
knącymi oklaskami. Oklaski te 
brzmiały długo po zakończeniu 
widowiska, gdy uczestnicy jego 
barwnymi kolumnami opuszcza­
li stadion.

Podłoże muzyczne, które o- 
pracował mjr Ołów, było dosko­
nałym tłem widowiska. W sumie 
wypadło ono naprawdę pięknie 
i malowniczo. Na wielkie uzna­
nie zasługuje wysiłek całego ze­
społu, który nie dysponując w 
tej dziedzinie specjalnym do­
świadczeniem, potrafił swym 
występem porwać publiczność, 
potrafił ją wzruszyć. Szczególne 
znaczenie ma fakt, że twórcami 
i wykonawcami tego wspaniałe­
go widowiska ^byla młodzież 
wiejska. Ten pierwszy tak ma­
sowy występ sportowców wsi 
przed warszawską publicznością 
należy uznać za najzupełniej u- 
dany.

Widowisko było pomysłowo i 
starannie opracowane i stało na 
dobrym poziomie sportowym.ktdrvm- pokaz się rozpoczął, lub 

efektowną piramidę, która go 
zakończyła.

całkowicie różnym od tego, jakie 
oglądaliśmy poprzedniego dnia 
w wykonaniu sportowców wiej­
skich. Występ LZS przemawiał 
przede wszystkim treścią — tą 
właśnie treścią wzruszał i pory­
wał widza. Pokaz CRZZ nato­
miast zachwycił publiczność wy­
sokim poziomem sportowym.

Efektowny i urozmaicony u- 
kład. który opracował trener 
gimnastyki Radotewski. zawie­
rał wiele trudnych elementów 
gimnastyki sportowej. Widzieli­
śmy liczne wagi, widzieliśmy 
nawet stójki i przerzuty, maso­
wo wykonywane przez setki za­
wodników.

Wspaniały efekt dawała gra 
barw. Przy rytmicznych ruchach 
ćwiczących mieniły się czerwo­
ne kostiumy dziewcząt I białe 
mężczyzn. Chwilami przeważał 
kolor czerwony, chwilami znów 
biały — barwy zmieniały się w 
każdym momencie, przy każ­
dym ćwiczeniu, przy każdym po­
ruszeniu. Zawodnicy, ustawieni 
w 14 kolumnach, sprawnie i ró­
wno wykonywali szereg skom­
plikowanych ruchów. Niezmier­
nie efektownym momentem by­
ły dwukrotnie powtórzone — za 
każdym razem w nieco innej

OL N.

Zespoły AZS prowadzą
w turniejach koszykówki

p IERWSZE spotkania spartakla 
dowego turnieju koszykówki 

z> niosły stosunkowo łatwe zwy

nym ale stojącym aa bardzo sta

przez komisję ogło*
szDna ostanie po zakończeni 
zawodów w tej konkurencji rz* 
zem z ocencnni pozostałych —s- 
spotów, (map)

ciestwa faworytów nad zespołanu 
Startu Zrywu I LZS które no raz

erw«zy wystąpiły w poważniej
•vch spotkaniach.* --------- ----

latkiem był mecz.
Jedynym wy 
rozegrany *

sobotę pomiędzy męskimi drużyna 
mi Gwardii i Startu. Młodzi za 
wodnicy Startu byli o krok od 
sprawienia pierwszej niespodzianki 
Nawiązali oni z gwardzistami, któ 
rzy grali w składzie opartym o 
drużynę mistrza Polski zupełnie 
rówTtni zędną walkę, przegrywając 
o 6 pkt

Wvr«lk tego meczu 52:46 (26:22) 
dla Gwardii świadczy jednak nie 
tylko o tym. że Start może być

kleń zespołów ale I o tym. że 
swa dzieci nie sa w swej nailep 
szej fnrmle. W meczu sobotnim r 
Ich drnżvnv na pochwałę mnch

koszyka: ki wiejskie mvsksTv swe 
pierwsze zwycięstwo 33:24 05:18)- 
Drużyna LZS grała lepiej w polu 
ale u obu przeciwników na bar 
dzo nisktm poziomie stały umie 
teinnścl «tr^elerkte.

Prócz tego «potkania rozegrano 
leszcze mecz mężczyzn AZS - 
Zryw, który zakończył się tdecy 
dowsnxm zwycięstwem studentów 
84:36 (49:17). W cza«1e następnych 
rozemwek snarił ulewnv deszcz 5 
zawody trzeba bvto przerwać.

W rozegranych pńżnvm wieczo­
rem «pntkaniarh koszykówki twv
clestwo 
CRZZ 1

> txintos-v nenre»entse<e 
Dnitvna kobterji CRZZ

crałR oo łsdnei grre 
43:28 (14:9). a męska 
nsuei «zvhktei erze 
CWKS 57:48 (26:27).

TABELKI

z Gwardia

zwyciężyła

ze^nołu

43 28

Po przei wie blematu CRZZ oraz zbudowanie
CWKS 1 Gwardii mu^ało

i planu, by po chwili uformować

wyrównała 
gry kilku

wraz z Dąbrów
«kim Pacuła I Bętkowskim zagra 
ła znacznie poniżej swych możłl

6 Zrx’
7. LZS

knńczyh’ Mę r 
zwycięstwami fp 
mknnal ‘ Start

się. 
graczy

a CWKS ” zwyciężył Zryw 94:27 
(45:17).

Drugi dzień (niedziela) stał pod 
wyrówna

W pozostałych spotkaniach pierw 
«jzeco dnia zawodów AZS wvsokn 
pokonał LZS 146:34 (72:18), a re 
mezentacla CRZZ zwyciężyła 
Zryw 106:29 (62:3). * *

i pierwsze mecze waterpolistów

wysiało w
WACŁAW KUCHAR trener i

EMIL KISZKAdziedziniepołożone
Ed wychowawcawzorowy LUDWIK LESZKO wykładówczłonekmłodzieży

Spontaniczne oklaski
znów

burza okla

WALENTY KŁYSZEJKO kle

Chorzowie wielokrotny

dzia-Miiierowl — za długoletnią
tainość I aktywną pracę w spor PZPR.

ANTONI MILLER naczelnik

ZEF KRUZA (CWKS) odbywają

EWALD CEBULA (Unlal — pra­
cownik Zakładów Chemicznych w

Klasy piłki nnZnel ZS Kolejarz B 
reprezentant Polski w piłce noż 
ne). b rekordzista I mistrz Polak’ 
w lekkoalletvre i w Kjwiatstwle 
Dłocnlelnl działacz w ruchu spor

fUnlRl — za wzo

strukior Rady Okręgowej ZS Gór nh< * «... ...

1953. godni 
weeo «portu 
dzvnarodowvt 
wie ZMP.

reprezentanci ludo 
w spotkaniach mle 
i. aktywni człon ko

zeniant Polski w piłce nocnej, wy 
różnią|ący sle trener klasy i. al< 

społeczny — członek

WARSZAWA, 10.7. W niedzielę 
rozegrano pierwsze dwa spotka 
ula w piłce wodnej. W plerwszvm 
z nich CRZZ odniósł wysnkle zwy 
elęsfwo nad Startem, w drugim 
CWKS pokonał Gwardię.

CWKS — Gwardia 5:3 (3:1) 
Bramki zdobyli: Minartowicz — 
3. Jaworski l Zelman. dla zwy­
cięzców oraz Jaksa 2 i Franik dla 
pokonanych.

Gra była żywa I Interesująca 
Obie drużyny wystąpiły w swvch 
najlepszych składach. Początkowo

Inicjatywę przejmuje drużyna 
CWKS i dość często gn,4cl pod 
bramką Gwardii. Pierwszą bram 
kę dla CWKS u uzyskuje w 2 ml 
nucie Jaworski, drugą I trzecia 
Minartowicz. dla Gwardii — Jak

opuścić basen
CRZZ - Start 18:0 (10:0). Bram 

kl zdobyli Muslał — 9 Zubrzycki 
rinkler — 3. Wojciechów 
1 1 jedna samobójcza.

Z okazji święta 22 llpea I 10* 
lecia Polski Ludowej prze* 

..odniczący Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej w uzgodnieniu 
z wiceprezesem Rady Ministrów 
Marszalkiem Polski Konstantym 
Rokossowskim nadaje tytuł Zasłu 
żonego Mistrza Sportu za zasługi

kultury fizycznej i sportu: 
mundowl Potrzebowskiemu...

Ch rom rko w lI 
.....Januszowi Sidło.

.Jerzemu 
oklaski

sków, która Już towarzyszyła każ 
demu kolejno odczytywanemu na 
zwisku: Cebula. Drogosz, Kruża. 
Kiszka. Wieczorak, Folwarczny.

Ale to me koniec. Polska Ludo 
wa umie sprawiedliwie ocenić za 
sługi 1 tych, którzy rzetelną I o 
ftarną pracą zabezpieczają orga 
nlzacvjne zaplecze ludowego «por 
tu. przekazują młodzieży swoją 
wiedze । doświadczenie...

.....nadaje odznaczenie Zasłużo­
ny Działacz Kultury F zycznej za 
zasługi położona w rozwoju kultu 
ry fizycznej I sportu: Antoniemu

Zapoznajmy się pokrótce i 
zasługami odznaczonych:

EDMUND POTRZEBOWSKI (AZS 
— absolwent Wyższej S?kołv Eko 
nnmlcznej Zaledwie klika lat le 
mu po rat pierwszy zapoznał sle 
ze sportem — s’nnal na starcie 
Biegów Narodowych Pokochał 
««port całym swoim sercem. DzK 
jesi przodującym sportowcem 
Polski Ludowej, wielokrotnym re 
prezenianiem barw narodowych 
w lekkoatletyce, rekordzista £ol 
skl na 600 m. 1000 m 1 1500 m 
trenerem II klasy, nauczycielem 
Technikum Wx’chowanla Fizyczne 
go w Szczecinie.

JERZY CHROMIK (Górnik) — In

.............. Stallnogrodzlo Również 

..dziecko” Biegów Narodowych 
Łączy w sobie wielki talent z wiel 
ką skromnością I oracowUn^rlą 
Rekordzista Polski w lekkoatlety 
ce na 2000 m. 3000 m 1 5000 m — 
w których to konkui encjach osią 
cnał wyniki na poziomie europej 
aklm Kilkakrotny Mistr? Polski i 
godny reprezentant barw narodo 
wych.

wersji, falowe skłony, które 
wołały burzę oklasków na 
bunach.

Bardzo sprawnie odbyło 
również ułożenie na ziemi

wspaniałej piramidy. W 
szybkiej muzyki kniumny 
kawicznie rozpraszały się 
znrnie bez jakiegokolwiek

5 
6

Kobiety
: AZS
ł Gwardia
1 CWKS
I CRZZ
i LZS

6^15 
162 46

się 
em-

takt 
błys- 

po-

n kobiecych za 
równie? wysokim

orvtAw — AZS 
69:15 (31:12).

' Start
Mężczyźni

AZS 
! CRZZ 
1 Gwardia 
i Start 
i CWKS

5! 127 
15:69

230:70 
16777
5246 
4652
48 57
65 190
34 146 

Sam.

służb? czynną w Wojsku Polskim— 
Miszowie Eur opy w boksie ita r

rową postawę w pracy zawodowe. 
zn«tał skierowany dla dokształcę 
nla sle w Technikum Chemicznym 
w Gbwicach Rekordzista Polski 
na 100 m. wielokrotny mistrz Pol 
ski w lekkoatletyce. wielokrotny 
reprezentant barw rtarodcnwch 
Wyróżnia się wyjątkowo sunven 
ną I wytrwałą pracą nad podrio 
szeniem swoich wyników sporto 
wych

ANTONI WIECZOREK (LZS) — 
starszy Instruktor w t Rady Wo 
jewńdzklej LZS w Stalinogrodzle 
Osiągnął wybitne wyniki sportowe 
1 łraner«kle w narciarstwie, w 
krzewieniu sportu w Ludowych 
Zesunłach Sportowych.

n! działacz k. f. i aportu, aktywl 
sia społeczny — członek PZPR

botntcseeo Klubu Sportowego „A 
mator” przed 1939 r. Organizator 
robotniczego młodzieżowego zrre 
«senia sportowego .Xrvw^7 w la 
tach 1945 1946 Członek Prezy 
dium WKKF w Bydgoszczy Poło 
żył duże zasługi dla rużwohl spor 
Hilk t Aktywista społeczny — 
członek PZPR.

Młodzieżowej Sekcji Piłki 
GKKF.

Komisji 
Nożne]

STEFAN OŁDAK — wykładowca 
i kierownik wvcizlahi Dróg l Mo 
słów w Technikum Kolejowym w 
Warszawie B rekordzista Pilski 
w lekkoatletyce, reprezentant Poi 
skl na Olimpiadzie w 1924 rr, Sę 
dzia klasy Państwowej w lekko 
atletyce, członek Prezydium Spo 
łeczńel Sekcji I. a GKKF Obpno 
dzl 35 lecłe akływnej I ofiar nel 
społecznej pracv w sporcie. Ak 
tywlsla społeczny — członek ZSL

MOSKWA Drużyna piłkar­
ska Dynamo Moskwa wyjechata 
na kilka spotkań do Austru. 
W kolejnvm spotkaniu o mi­
strzostwo ZSRR w piłce nożnej 
“ * - • ■ pokonało na

CDSA (MO*Torpedo Gorki 
wla«nym boisku
sR^ą) 2’ l
Mistrzyni świata w gimnastyce 
— Halina Rudko otrzymała ty- 
tuł zasłużonego mistrza soor* 
tu Rudko ma 23 lata, a gim­
nastykę uprawia od 6 lat Do 
największych poprzednich jej 
sukcesów należało zdobycie w 
r. ub. Złotego Medalu na Fe­
stiwalu w Bukareszcie.
Tytuł zasłużonego mistrza spor­
tu zdobyła Już liczna grupa 
radzieckich gimnastyków Na- 
leża do niej mistrzyni olimpij­
ska Gorochowsfca, wielokrotna 
mistrzyni ZSRR — Urbanowicz 
oraz mistrzowie świata Czuka- 
rln I Muratów.

PRAGA — W Koszycach odbył 
się mecz piłkarski między prze- 
bywałącą w CSR węgierską 
drużynę Dozsa I miejscowym 
Spartaklem. Zwyciężyła Dożsa

I znów serdeczne, gorące okla 
ski. szczególnie spontaniczna tam 
gdzie siedzą zawodnicy, młodzież, 
która w ten sposób chce wyrazie 
uznanie i podziękowanie dla swo 
ich wychowawców I nauczycieli — 
Wacława Kuchara, Stefana Ołda 
ka. Walentego Klyszejko. Mieczy 
sława Orłowicza. Stanisława Leh 
mana, Ludwika Leszko. Tadeusza 
Dręgiewicza 1 Romualda Wirszyl 
ło. reprezentujących potężną ar­
mię działaczy 1 trenerów.

JANUSZ SIDŁO (Spójnia) — atu 
dent Akademii Wychowania Fizy 
cznego. Jako pierwszy z polskich 
lekkoatletów w okresie dztesiędo 
lecla wpisał się swoim» wspnnła 
hmi wynikami w o«rczeple na 
czoło itat najlepszych lekkoatletów 
świata Dwukrotnie osiągnął wy 
nikł lepsze od oficjalnego rekordu 
świata 1 Europy w oszczepie 
Chlubnie reprezentował barwy na 
szego kraju w spotkaniach mię 
dzypaństwowych I międzynarodo 
wych

LESZEK DROGOSZ (CWKS) 1 JO-

EMIL FOLWARCZNY (Górnik) — 
dawniej czvnnv górnik, obecni? 
«rener Radv ÓktęgoweJ ZS Gór 
nik Aktvwlsta społeczny — c?lo 
nek PZPR Osiągnął b dobre wy 
nikł sportowe w kajakarstwie wy 
kazał się owocną 1 aktywną pra 
cą trenerską.

Wydziału Programowo • Metody 
czneeo GKKF. Sędzia Klasy Part 
stwowej w lekkoatletyce, dlugolei-

równik Zakładu Zespołowych Gier 
Sportowych w AWF w Warszawie 
Trener koszykówki aktywny dzia 
łącz Rady Trenerów Społeczne) 
Sekcji Koszykówki GKKF. Autor 
szeregu książek które są pod^ta 
wą upowszechnienia koszykówki 
Aktywista społeczny — członek 
PZPR

MIECZYSŁAW ORŁOWICZ — 
pracownik Komitetu, do Spraw Tu 
rymykl Jeden z najwybitniejszych 
popularyzatorów I znawców turv 
styki w Polsce Obchodzi 50 lecle 
owocnej 1 ofiarnej pracy nad roz 
wojem turystyki. J e

STANISŁAW LEHMAN — praco 
wntk Okręgowego Związku Moto

W Bydgoszczy’ Aktywny 
działacz sportu robotniczego w 
Polsce kapną] istycznej, prezes Ho-

ca Liceum TPD w Krakowie Wv 
bitny pedagog w f 1 wszechsHon 
ny działacz kulturv fizvcznej Ml 
mn poważnego wieku 'jest ctvn 
nym sędzią | wykładowcą na kur 
sąch wioślarskich I narciarskich 
Ma duże zasługi w krzewieniu 
sportu wśród młodzieży

TADEUSZ DRęGIEWICZ — wv 
kładowca Technikum Ekonomlcz 
neto w Krakowie Długoletni dzia 
tacz społeczny szeregu dyscv* 
?**n aportu Sędzia klasy pań 
MwoweJ w lekkoatletyce. Dt^e

Społecznej Sekcji l a 
fi P^num SekpJI I. a 

Li du*e zasługi w szkole
nlu sędziów sportowych.

ROMUALD WIRSZYŁŁO — głó 
wny projektant jednego z oddila 
iów Miastoprojekt .w Warszawie 
Tręnet siatkówki, wykazał się wy 
jąikowo ofiarną, owocną I aktyw 
na pracą nad rozwojem f upow 
szerhniemem stałkówid wśród mlo 
dzieży uczącej się.

Serdecznie gratulujemy wszyst 
Mm wyróżnionym za piacę i wy 
nikł w sporcie zawodnikom Idzia 
łączom życzymy dalszej owocnej 
pracy, jeszcze lepszych wynlkftw: 
wierzymy, ie Ich" przykład: stanie 
się bodźcem dla wielotysięcznych 
mas zawodników, trenerów I dzia 
łączy ludowego sportu.

WIEDEŃ — W sobotę zakoń­
czył sle 9-dnIowy wyścig ko* 
larskl dookoła Austrii z udzia­
łem kolarzy Francji. Belgii. 
Luksemburga. ‘Danii. Niemiec 
zachodnich. Jugn-?tawtL Wę­
gier I Austrii Dvstans wyści­
gu wynosił 1 455 km. Starto­
wało 77 zawodników Ostate­
czne wyniki Indywidualnie 1. 
Christian (Austria) 39 34.38. 2. 
MÓlIer (Austria) 39 49.29. 3. 
MesseHs (Belgia) 39.51,22. 4.
Rourgeou« (Francla) 39.52.09.
5 • Jakobs ‘Luksemburg) 
39 55.45. 6. Wukir^ewits (Au­
stria) 40 02.35. Węgrzy zajęli 
nast. miejsca Barhisek 21. 

•Tórók — 23. Szabo — 24.
Csomor 25 Drużynowo wy-§rala 1. Austria l. 2- Francja, 

Belgia. 4 Luksemburg. 5. 
Austria II. 6 Wecry. 7. Dania. 

8. Niemcy zachodnie. 9. Jugo* 
- stawia.
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